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wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie
działków i dni poświątecznych. 

Bedakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 1«. 

Administracja i Ekspe
dycja:

przy nlioy św. Marcina nr. 18 w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

Bocznik XMIII
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 6 (zoh. Zeitungs Preiz- 
liste p. 1889 Se'te 281. q. Nr. 48.) w innych 
krajach: cena pcznańska z dołączeniem

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio* 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na Język polski

@ bezpłatnie.

Sobota .9 lutego 1@89
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

jchmann i Fr en dl er, w Warszawie ulica Senatorska Si. — E. Moïse w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassbnrgu Stuttgardaie, Wiedniu, Wrocławiu, Suryohu, — Hrasenstein & Vogler:
^reZDie' Hańsku, Hali n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas Laffite u, Comp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Poznań, 8 lutego.

Z położenia we Włoszech.
Energiczne objawy opozycyi, która 

ostatniemi czasy coraz to więcój budzić 
się poczyna we Włoszech przeciw kie
runkowi obecnych rządów, także i w sfe
rach parlamentarnych nierzadko się już uka
zują. Nowa sesya, rozpoczęta przed ty
godniem blizko, grozi burzami i szkopu
łami dla gabinetu p. Crispiego ; zaledwo 
zebrali się członkowie Izby — a już nie 
brak symptomatów niezadowolenia i wro
giego dla rządu usposobienia.

Chodziło nasamprzód o wybór kilku 
nowych członków budżetowój komisyi ; z 
ośmiu nowo obranych mężów aż sześciu 
należy do opozycyi — a między nimi 
znajdują się właśnie ci deputowani, któ
rzy w czasie poprzedzającój sesyi najza- 
cięciój występowali przeciw politycznemu 
kierunkowi ministerstwa — wymienimy tu 
tylko nazwisko nieubłaganego przeciwni
ka dążeń p. Crispiego, deputowanego 
d’Arco.

Na dniu 4 b. m. komisya budżetowa 
mianowała swego przewodniczącego — a 
przeciw wszelkim obliczeniom kandydat 
ministeryalny poniósł tu porażkę. Znany 
członek opozycyi, p. Duzzati, przeszedł 
znaczną większością głosów.

Fakta tego rodzaju wymownie dowo
dzą, że dawna rządowa większość po
czyna tracić na liczbie, sile i spójni — a 
za to przeciwnie wytwarza się zwolna 
opozycya jednolita a liczebnie coraz to 
poważniejsza.

Niezadowolnienie z politycznego kie
runku p. Crispiego wzmogło się jeszcze 
od chwili, kiedy nowy minister finansów, 
p. Perazzi, wystąpił z niezwykle, szcze- 
rém swém exposé finansowém. Sprawo
zdanie to nie wdaje się w sztuczki, do 
jakich uciekał się niegdyś p. Magli ani, 
aby tylko zręcznie zamaskować zastra
szające deficyta. P. Perazzi miał przy- 
najmniéj odwagę okazania smutnego sta
nu finansów włoskich w caléj prawdziwie 
optakanéj, nagiéj prawdzie. Otóż deficyt 
rzeczywisty, zebrany końcem budżetowego 
roku 1888—89 wyniesie więcój, niż 460 
milionów ! Gdzież więc owe 198 milio
nów deficytu, do których się raczył przy
znać poprzednik włoskiego ministra fi
nansów !...

Zresztą nie różni się program finan
sowy p. Perraziego tak dalece od pro
gramu p. Maglianiego, Dla wyrównania 
deficytów, proponuje on również znaczne 
powiększenia cel i podatków : cło od soli, 
podatek dochodowy, i t. d. Wrażenie, 
jakie sprawił program ten w Izbie i 
kraju było tak fatalne, że zatwierdzenie 
nowych podatków należy do kwestyi jak- 
najwątpliwszój natury.

Włochy znajdują się obecnie w chwili 
jaknajkrytyczniejszéj pod względem eko
nomicznym. Pod tym względem nowiny 
nadchodzące z prowincyi równie są fa
talne, jak doniesienia ze stolicy. W Rzy
mie mnożą się w niebywały sposób zbro
dnie przeciw życiu osób majętnych i wła
sności — a zbrodnie te są jedynie wypły
wem coraz to większej nędzy w szero
kich masach ludu. A nędza ta wzmoże 
się jeszcze, jeżeli (jak zapowiedział pan 
Perazzi) rząd zawiesi na czas dłuższy 
wykonanie rozpoczętych większych publi
cznych robót —■ jako to : wykończenie 
nowego gmachu Izby, trybunału, muzeum 
archeologicznego i t. d. Rok 1889 roz
poczyna się pod smutnemi auspicyami. 
W obec położenia tego zapowiedź nowych 
ceł i podatków zakrawa coś mocno na 
okrutną ironią — nie dziw więc, że wiel
ka część członków Izby ani słyszeć nie 
chce o ich zatwierdzeniu.

T e 1 e g-1 a m 37-.
Wiedeń, 7 lutego. Pisma tutejsze 

rozpisują się bardzo pochlebnie o manife
ście cesarza do ludów monarchii, miano
wicie o programie, który ma być zara
zem programem przyszłego następcy tronu. 
Podnoszą one miejsce, w któróm mowa o 
zachowaniu istniejącego kierunku i o za
dowoleniu Niemiec, że cesarz w pośród 
tak ciężkiego smutku tak wielką kładzie 
wagę na zatrzymanie dotychczasowej przy
jaźni. Pisma spodziewają się, iż mowa 
ta sprawi wielkie wrażenie i zadowolenie 
w całój Europie.

Wiedeń, 7 lutego. Tak zwane tele
graficzne biuro korespondencyi przeczy 
stanowczo wszelkim pogłoskom publiko
wanym w pismach zagranicznych, a wy

szukującym jakiegoś związku między 
śmiercią cesarzewicza Rudolfa a osobi
stościami należącemi do najwyższych sfer 
arystokracyi austryackiój.

Wiedeń, 7 lutego. — Belgijska para 
królewska dziś po południu o godz. 4^2 
wyjechała do Brukseli, pożegnawszy się 
z córką i rodziną cesarską na zamku, a 
nie dozwalając nikomu z rodziny cesar
skiej towarzyszyć sobie na dworzec. 
Tylko książę Filip i księżna Ludwika 
koburska, jako i poseł belgijski wraz z 
małżonką żegnali parę królewską na pe
ronie dworca.

Wiedeń, 6 lutego. — Para cesarska 
wraz z księżną Gizelą i arcyksiężną Wa- 
leryą odbyła dziś wycieczkę do Schoen- 
brunn. — Pułkownik rosyjski Rożnow 
złożył na trumnie cesarzewicza koronę 
przesłaną od pułku jewskiego.

Paryż, 7 lutego. — Radykalny de
putowany Salis interpelował dziś rząd o 
zwłpkę zaszłą w procesie jego przeciw p. 
Numa Gilly. Minister sprawiedliwości 
przyrzekł, że nie dozwoli na bezkarne 
pomiatanie prawami i kres położy tego 
rodzaju wybrykom. Wskutek tego cofnął 
p. Salis swą interpelacyą.

Paryż, 7 lutego. — Na wczorajszem 
walnem zgromadzeniu bulanżystów, zapo
wiedział p. Vergoin, że Boulanger za
żąda znów wkrótce rozwiązania Izb. Po
stanowiono następnie zażądać od wszy
stkich deputowanych parlamentu z 
departamentu Sekwany, aby na walnem 
zgromadzeniu złożyli sprawę z wykonania 
mandatów poselskich.

Paryż, 7 stycznia. Według depeszy 
nadeszłej z Hauoi do ministerstwa mary
narki, jenerał Debordes na dniu 2 b. m. 
zaczepił miejscowości Dinbeintong i Chochu. 
Powstańcy uciekli z wszystkich swych 
stanowisk — raniono podczas walki lekko 
3 europejskich żołnierzy. Kampanią uwa
żać można za ukończoną.

Bruksela 7 stycznia. W Izbie oświad
czył minister spraw wewnętrznych, że w 
Quenast robotnicy pierwsi zaczepili żan
darmów. Śledztwo wykaże zresztą auto
rów katastrofy.

Londyn, 7 stycznia. „Times“ ode
brał z Waszyngtonu depeszę, według któ
rej p. Bayard doniósł posłowi niemieckie
mu, że rząd Stanów zgadza się na ukoń
czenie konferencyi waszyngtońskiej z 1887 r. 
w Berlinie.

Madryt 6 stycznia. Senat 66 głosami 
przeciw 53 oddalił wniosek podwyższenia 
ceł wewozowych od zboża i bydła.

Rzym 7 stycznia. Papież i członko
wie ciała dyplomatycznego uczestniczyli 
dziś w nabożeństwie żałobnem za Piusa IX 
w kaplicy sykstynskiej.

Waszyngton 8 stycznia. P. Bayard 
wezwał konsula amerykańskiego, p. Sewella 
do wzięcia dymisyi — za zapatrywauia 
jego niezgodne ze zapatrywaniami rządu 
Stanów.

Wiedeń 8 lutego. Cesarz przyjmował 
w południe członków prezydentury obu 
Izb. Smolka na wieczornem posiedzeniu 
parlamentu opisywał audyencyą tę, która 
miała głęboko przejmujący charakter. Ce
sarz łkając powiedział, — że współczucie, 
miłość i patryotyzm okazane przez wszys
tkie uarody Austro-Węgier, a mianowicie 
zaś przywiązanie ich dla samej dynastyi, 
największą dla niego były pociechą w stra
pieniu. Cesarz i nadal sumiennie spełni 
obowiązki monarchy. Nie ma on słów 
na opisanie tego, ile poparcia i pociechy 
doznał w nieszczęściu ze strony ukochanej 
swej małżonki; dziękfije Bogu za to, że 
mu taką nadał towarzyszkę. Niechaj 
członkowie prezydentur rozgłoszą to wszys
tkim — a cesarz wdzięczny im będzie 
tem więcej, im więcój rozszerzy się wieść 
o wysokich cnotach i bohaterskiem zacho
waniem się cesarzowej.

Następnie przyjmował cesarz burmistrza 
miasta Wiednia wraz z deputacyą repre
zentantów i rzekł do nich wśród łez — „że 
syn jego był dobrym Wiedeńczykiem, 
a Wiedeńczycy są też niejako ludem, ro
dziną.“

O P/2 po południu miał u cesarza au
dyencyą p. Tisza, który następnie był na 
obiedzie u hr. Kalnokiego.

Z komisyi Izby Panów.
Komisya Izby panów, wybrana do 

obrad nad projektem do prawa o ogólnój 
administracyi krajowój i kompetencyi 
władz administracyjnych i administra- 
cyjno-sądowych w W. Ks. Poznańskićm 
wydała drukiem sprawozdanie, zredago
wane przez prezydenta miasta Poznania,

Miilllera. Sprawozdanie to brzmi w głó
wnych zarysach, jak następuje:

Projekt zamierza w W. Ks. Poznańskićm 
ustaw? o ogólnej administraoyi krajowej z 
dnia 30 lipca 1883 i ustawę o kompetencyi 
władz administracyjnych i administracyjno- 
sądowych z dnia 1 sierpnia 1883 zaprowa
dzić z kilku zmianami, których wymagają od
rębne stosunki prowincyi, istniejące narodowe 
różnico i ta okoliczność, że dotychczasowa 
stanowa ordynacya związku prowincyonalnego 
i powiatów ma na razie jeszcze pozostać nie
zmienioną. Organizacya władz administracyj
nych i sądów administracyjnych i kompeten- 
cya tychże będzie według projektu w W. Ks. 
Poznańskićm taką samą, jaką jest w reszcie 
prowincyi monarchii. Zrównanie to jest już 
pod wzgłęgem formalnym konieeznćm ze 
względu na państwową administracyą i pra
wodawstwo, które pozbędzie się uciążliwych 
środków paliatywnych wydawania przy wszyst
kich nowyeh ustawach administracyjnych i 
przepisach wykonawczych dla W. Ks. Po
znańskiego odrębnych przepisów Zrównanie 
to leży także w interesie mieszkańców W. 
Ks. Poznańskiego i wszystkich zamiejscowych, 
którzy w sprawach administracyjnych tćj pro
wincyi są czynni. Usunięcie wyjątkowego sta
nowiska tćj prowincyi na polu ogólnej admi
nistracyi krajowćj jest postępem, który wy
wrze pomyślny wpływ na życie publiczne i 
ekonomiczne W. Ks. Poznańskiego. Mate- 
ryalna treść ustaw, jakie W. Ks. Poznańskie 
n a otrzymać, wciągnie prowincyą tę w sferę 
ogólnćj reformy administracyjnćj a zarazem da 
jćj korzyści, jakie wyrażają słowa : kontrole 
prawne administracyi publicznej, decentraliza- 
cya i współudział żywiołu obywatelskiego.

W dalszym ciągu powiada sprawozdawca, 
że w sprawach takich, jak odnoszenie się do 
sądów administracyjnych, do wyższych instan- 
cyi, nie będzie pomiędzy W. Ks. Poznańskićm 
a innemi prowineyami żadnćj różnicy. Pań
stwowa władza wykonawcza podlega dość 
znacznym ograniczeniom, które w danych 
razach mogłyby przeszkadzać inieyatywie 
władz. Rząd przedkładając nową ustawę, ma 
zaufanie do prowincyi, która powinna mu być 
za to wdzięczną.

Decentralizacyą, skrócenie drogi instan- 
cyjnćj, przełożenie punktu ciężkszości admini
stracyi do instancyi powiatowćj — należy 
także uważać jako wielką łaskę. Współudział 
żywiołu obywatelskiego w państwowych spra
wach administracyjnych, będzie także w W. 
Ks. Poznańskićm — chociaż na razie nie 
będzie zaprowadzona nowa ordynacya powia
towa i prowincyonalna są — miał pożądaną 
komunalną podstawę. I stanowe sejmiki po
wiatowe, oraz stanowa reprezentacya prowin
cyonalna zaufania godnemi organami komunal
nego samorządu.

Kwestyą, czy istniejące w prowincyi na
rodowe różnice wymagają przy wyborach człon
ków ze sfer obywatelskich pewnych klauzul, 
nie straciłaby na wartości nawet przy usu
nięciu zasady stanowej i zaprowadzeniu nowćj 
ordynacyi powiatowćj i prowincyonalnćj. Rząd 
widzi raczćj — zdaniem referenta bardzo słu
sznie — w utworzeniu sejmików powiatowych 
i sejmu prowincyonalnego według systemu no- 
wćj ordynacyi powiatowćj i prowincyonalnćj 
mniejszą rękojmią harmonijnego współudziału 
obydwóch narodowości, aniżeli w obecnym ich 
składzie. Liczba klauzul masiałaby być w 
owym wypadku spotęgowaną. Z drugićj stro
ny należy zauważyć, żo wielka część powo
dów, które dla członków administracyi komu
nalnej uczyniły wolny od rządowej interwen- 
wybór pożądanym, nie może być w żaden 
sposób miarodawezćm przy składaniu organu, 
przeznaczonego do współudziału w sprawach 
ogólnćj administracyi krajowćj. Właśnie ta 
okoliczność, że przyszłe wydziały powiatowe 
przez ustawę tę otrzymują nawet takie prawa, 
które przysługują wyłącznie państwu, powinna 
spowodować sejm, aby się zgodził na wyma
gane przez rząd klauzule.

Że wobec narodowych różnic w W. Ks. 
Poznańskiem zastanowić się należy, czy wy
bory w korporacyach, których zadanie polega 
na sprawiedliwćm i objektywnem załatwienia 
spraw, pozostawić należy bez ograniczeń ka
żdorazowym większościom, że przeciwnie wy
równująca i łagodząca ingereneya państwowćj 
instancyi leży w ogólnym interesie, to nawet 
przy bezstronnćm ocenieniu stosunków w sa- 
mćm Księstwie uznają. Niedwuznacznym do
wodem tego jest memoryał wypracowany przez 
wybitniejszych członków sejmu prowincyonal
nego obydwóch narodowości do złożonego w 
dniu 11 listopada 1882 na sejmie prowin- 
cyonalnym wniosku z prośbą o sankcyą no
wćj regulatywy organizacyi administracyi pro- 
wincyonalno-stanowczego majątku.

Wedle tego memoryału ma być nominacja 
członków wydziału oddana królowi a sejmowi 
prowineyalnemu ma pozostać jedynie prawo 
propozycyi. To, czego się domagał ów memo
ryał dla organu czysto komunalnego, nie bę

dzie es najmnićj niebezpiecznćm dla cywilnych 
kolegiów w ogólnćj administracyi krajowej. 
Państwowe prawo zatwierdzania i nominowa
nia ma być obroną mniejszości i przyniesie 
Polakom większe (?) korzyści, aniżeli Niem
com. Postanowienie rządu, aby zaprowadze
nie nowćj ordynacyi powiatowćj i prowincjo
nalnej odłożyć do późniejszego czasu, jest 
w obec dzisiejszych stosunków usprawiedli
wione. Pomijając wyłuszczone w motywach 
względy narodowo-polityczne należy mianowi
cie uznać, że znaczne pomnożenie reprezentan
tów własności chlopskićj, wynikające z syste
mu wyborczego nowej ordynacyi powiatowej, 
zmniejszyłoby tylko uzdolnienie i skłonność 
sejmików powiatowych do zajmowania się 
ogólnemi celami i do wykonywania obowiąz
ków publicznych. Dalćj zauważyć należy, że 
dotychczasowa konstytneya stanowa powiatów 
i prowincyi okazała się dobrą i że ludność 
w ogólności zadowolniona jost z administracyi 
komunalnćj, wykonywanej przez te stanowe 
reprezentacye. W tych reprezentacyach sta
nowych wyrównują się w sposób pocieszający 
narodowe przeciwieństwa.

W Księstwie przypisywano chwilowo ten 
pomyślny stosunek w znacznej części tćj oko
liczności, że wielcy właściciele zasiadają w 
sejmikach powiatowych mocą swego prawa 
głosu wirylnego, jako też temu, że obrady na 
sejmikach powiatowych i sejmach prowincjo
nalnych odbywają się z wykluczeniem publi
czności, przez co nie są narażone na wpływy 
polityeznćj prasy i agitacyi. Przy parlamen
tarnych obradach nad dawniejszemi projektami 
nowćj ordynacyi powiatowćj oświadczano się 
właśnie ze strony polskićj za zatrzymaniem 
istniejącćj ordynacyi powiatowćj To samo stano
wisko zajmuje rząd państwowy w obecnym swym 
projekcie. Prawdą jest, że średnie miasta, 
które na sejmikach mają tylko po jednym 
głosie, chociaż ponoszą znaczną część ciężarów 
powiatowych, skarżyły się nie bez słuszności 
na taki niesprawiedliwy stósunek. Atoli za 
wielkim obciążeniom miast zapobiegało dotąd 
prawo państwowego nadzoru, a w każdym ra
zie wspomniane niedogodności lie mają tćj 
doniosłości, by należało koniecznie istniejącą 
ordynacyą powiatową zastąpić nową, którćj 
następstwa dla całćj dzielnicy co najmnićj są 
wątpliwe. Za zupełnie chybiony należy uwa
żać pomysł, wedle którego nową ordynacyą 
powiatową należałoby zaprowadzić w poszcze
gólnych częściach dzielnicy, n. p. w powia
tach z przeważającą ludnością niemiecką.

Jednolitość prowincyi ucierpiałaby na tćm 
mocno. Zamiarowi rządu, aby najprzód tylko 
ustawę o administracyi i kompetencyi zapro
wadzić w Księstwie, nie można nawet i tego 
zarzutu robić, że to zaprowadzenie bez ró
wnoczesnej zmiany ordynacyi powiatowej i 
prowincyonalnćj nie zgadza się z główną my
ślą reformy administracyjnćj. Paragraf 155 
ustawy z dnia 30 czerwca 1883, który temu 
zarzutowi zdaje się nadawać formalne uspra
wiedliwienie, jest wyjęty z § 89 ustawy o 
organizacyi z dnia 26 lipea 1880 r. Projekt 
rządowy do ustawy o organizacyi z r. 1880 
zaproponował szereg przejściowych uchwal, 
które całkiem pomijały żywioł cywilny władz 
administracyjnych. W Izbie sejmowej wsunięto 
§ 89 do ustawy o organizacyi jedynie dla tego, 
ponieważ uważano te przejściowe uchwały za 
niemożliwe, a oprócz tego nie dopatrywano się 
przyczyn nakazujących powstrzymanie ordyna
cyi powiatowćj w prowincyach zachodnich,

W obydwóch kierunkach należy projekt 
dla Księstwa inaczćj oceniać, jeżeli się z je
dnej strony uzna zaproponowaną tutaj formę 
współudziału żywiołu cywilnego we wszy
stkich instancyach za odpowiednią, a z dru
gićj na mocy wyjątkowych stosunków prowin
cyi zgodnie z rządem dojdzie do przekonania, 
że tn należy odstąpić od radykalnej zmiany 
ordynacyi powiatowćj i prowincyonalnćj. 
Dwóch czlonkow komisyi oświadczyło się 
przeciwko ustawie ; jeden z mówców nazwał 
projekt ustawą wyjątkową przeciwko polskićj 
ludności. Mianowanie przez naczelnego pre
zesa tak samo — jego zdaniem — jak wy
bór przez prowincyonalno-stanową komisyą 
administracyjną, równie mało daje gwarancyi 
odpowiedniego doboru odnośnych organów.

Z łona komisyi odpowiedziano, iż wywody 
przeciwników o istniejącćj a częściowo nie
uprawnionej agitacyi wśród ludności polskiej 
i o duchowćj jej łączności z braćmi z innych 
zaborów usprawiedliwiają ostrożną formę pro
jektu rządowego. Dalej jest niezrozumiałem, 
iż Polacy opierali się przeciwko widocznym 
dobrodziejstwom ustawy o administracyi kra
jowćj i o kompetencyi dla tego, iż uważaną 
przez siebie za debrą i wypróbowaną ordyna
cyą powiatową i prowincyonalną i nadal za
chować jeszcze mieli. Przecież mianowicie 
polscy właściciele ziemscy powinni wdzięczny
mi być za zachowanie własnych swych praw. 
Inny członek komisyi oświadczył, iż wobec 
dzisiejszych stósunków uznaje tymczasowe za
chowanie stanowćj ordynacyi powiatowćj i

prowincyonalnćj za konieczne. Zresztą byłoby 
pewne uzupełnienie projektu w niektórych 
punktach pożądanćm, mianowicie utworzenie 
jednolitego organu dla administracyi prowin- 
cyonalno-komunalnćj oraz prawne uregulowanie 
urzędu wójtów dominialnych.

Minister spraw wewnętrznych zaprotesto
wał stanowczo przeciwko twierdzeniu, jakoby 
zaprojektowana ustawa nosiła na sobie piętno 
ustawy wyjątkowćj, albo ustawy obliczonćj na 
zwalczenie ludności polskićj i zaznaczył, iż 
ustawa ta jest przeciwnie częścią ogólnego 
prawodawstwa monarchii a zastósowana do 
prowincyi poznańskiej, posłuży głównie do u- 
sunięcia dotychczasowych stosunków wyjątko
wych. Dopuszczenie obywateli do spraw ad
ministracyi krajowćj, którą dotychczas zajmo
wali się wyłącznie tylko urzędnicy państwowi, 
stanowi nowy dowód zaufania, jakićm rząd 
obdarza całą ludność prowincyi nie wyklucza
jąc ludności polskiej. Narodowo-polityczna 
względy projektu mają jedynie wykazać, dla 
czego rząd dzisiaj już z dalszemi projektami 
reformy nie występuje. Równoczesne zapro
wadzenie nowćj ordynacyi powiatowćj i pro
wincjonalnej zniewalałoby zarazem do ustano
wienia pewnych modyfikacyi i klaUsul, któ- 
reby organiczną budowę ustawy nadwerężyły 
i wytworzyły, prawdopodobnie i pewne niedo
rzeczności. Lepiej więc będzie, jeżeli odcze
ka się dogodniejszego dla ukończenia reformy 
rozwoju narodowo-politycznych stósunków 
prowincyi, jakiego niebawem spodziewać 
się można, i jeżeli wówczas dopiero zapro
wadzi się ordynacyą powiatową i prowincyo
nalną we formie ostatecznej i dogodnćj tak 
'dla rządu, jako też i dla ludności. To jest 
właśeiwie głównym przymiotem projektu, iż 
ogranicza się jedynie na takie instytucje, które 
obowiązując w innych prowincyach, bez zmiany 
i w prowincyi poznańskićj mają być zapro
wadzone. Projekt przedłożony jest więc je
dynie pierwszym etapem, pierwszym krokiem 
do zupełnego przeprowadzenia reformy admi
nistracyjnćj, po którym nastąpią dalsze kroki 
w ustępach czasu uznanych przez rząd za 
stosowne. Przez współudział obywatelstwa 
w sprawach ogólnej administracyi krajowćj 
oraz w jnrysdykcyi, i przez odpowiedniejsze 
uregulowanie stosunków kompetencyi władz 
zostanie asymilucya prowincyi bezwątpienia 
ułatwioną a zupełne ukończenie reformy 
przyspieszonem. Ostrzega się więc przed za
miarami zaspokojenia rozszerzających ramy 
prawa życzeń, np. odmiennćj organizacyi po
wiatowćj i prowincyonalnćj administracyi, albo 
uregulowania instytncyi wójtów dominialnych, 
ponieważ życzenia takie całą ustawę mogłyby 
zakwestyonować.

Następnie rozpoczęto poszczególną dysku» 
syą. Przy artykule 1 zauważono, że para
graf 155 ustawy o administracyi krajowćj 
sam przez się npada obecnie. Zresztą bez 
debaty zatwierdzono artykuł pierwszy. — Do 
artykułu 2 postawiono następny główny 
wniosek:

„Po pierwszym ustępie artykułu tego 
wsadzić trzeba, co następuje: Liczba człon
ków prowincyonalnćj komisyi administracyjnćj, 
wybieranych przez sejm prowincjonalny, z 
czterech wzrośnie do siedmiu. Komisya admi
nistracyjna prócz dotychczasowych swych 
funkcyi sprawować będzie także interesa 
związku prowincyonalnego, majątku jego i in
stytncyi — o ile ich nie sprawują już po
szczególne władze lub urzędnicy mianowani 
przez prawo, rozporządzenie najwyższe lub 
sejm prowincyonalny. Komisya będzie wresz
cie przygotowywać i wykonywać uchwały sej
mu prowincyonalnego.“

Prócz tego stawiono tn następny wniosek 
warunkowy: „Między pierwszym a drugim 
ustępem artykułu 2 wsadzić trzeba co nastę
puje. Uprawnionymi do uczestniczenia w po
siedzeniach sejmu prowincyonalnego i jego ko
misyi są: komisarz królewski jako i przy
dani mn państwowi urzędnicy lub zastępcy 
jego, a dalćj za zgodą sejmu i syndyk komi
syi administracyjnćj, a wreszcie prowincyo
nalny radzca budowniczy. Wymienionych tych 
uczestników sejmu na żądanie ick przypu
szczać trzeba do głosu.“

Inny jeszcze postawiono tu wniosek:
„Paragraf 98 ustawy prowincyonalnćj z 

dnia 29 czerwca 1875 zyska i dla prowincyi 
poznańskićj moc prawną, z tem jednakże nad
mienieniem, że w miejsce dyrektora krajo
wego wstąpi dyrektor komisyi administra- 
cyjnój — a w numerze 5 słowa: lub jeden 
z pomienionych w § 41 urzędników pro- 
wincyonalnych zastąpione zostaną słowami: 
syndyk komisyi administracyjnćj lub 
radzca budowniczy. “

Dalćj stawiono jeszcze następny wniosek 
zasadniczy:

„Komisya zechce zamianować podkomisją 
w celu proponowania uchwał, które trzebaby 
nmieścić w projekcie ustawy na przypadek 
zamianowania komisyi prowincyonalnćj dla



'^rowincyonalno-stanowej administracyi prowin- 
••cyi poznsńskićj."

W razie aieprzyjęcia wniosku tego za
proponowano następną redakeyą pierwszego 
nstępu:

„W przypadkach, przewidzianych przez 
§§ 10, 11, 12, 28, 29 ustawy z 30 czerwca 
1883 r. wstępuje na miejsce komisyi admini
stracyjnej ten organ, który powołują statuta 
prowincyonalne do reprezentowania i sprawo
wania komunalnych interesów związków pro- 
wincyonalno-stanowyeh. Jeżeli zaś nie istnie
je jeszcze organ taki, funkcye te spełniane 
będą przez komisyą administracyjną i komisyą 
dla dróg i szos ; obie te komisye na wspólnóm 
posiedzeniu podejmować będą wybory; osoby 
należące do obu komisyi mają tylko po jednym 
głosie : co do porządku obrad, to obowiązują 
tu przepisy regulatywy dla komisyi admini- 
stracyjnój“.

Pierwsze wnioski cofnięto — przedostatni 
upadł przy równości głosów — ostatni jedno
głośnie zatwierdzono — w ten sposób zmie
niony artykuł 2 przeszedł znaczną większością 
głosów. Art. 3, 4, 5 i 6 pozostały nie
zmienione.

225 Rzymu.
Do „Czasu“ piszą z Rzymu:
„Wiadomość, którą wam przesyłam, 

wstrząsnąć powinna sercem każdego Po- 
laka-katolika.

Kościół św. Stanisława Biskupa kra
kowskiego, męczennika i patrona Polski — 
również jak przyboczny budynek, staro
dawne hospicńim dla pielgrzymów pol
skich, jest wystawione na sprzedaż przez 
ambasadę rosyjską za cenę 600,000 fr.

Rzecz prosta: Królestwo Polskie prze
stało istnieć urzędownie — a św. Stani
sław nie może już być protektorem „kraju 
przywiślańskiego.“ Nie ma w ęc rząd ro
syjski powodu utrzymywania kościoła, 
który przypomina w Wiecznóm mieście 
naszą przeszłą wielkość — który za spra
wą Kardynała Hozyusza nadany został 
przez Papieża Grzegorza XIII jako ko
ściół narodu polskiego. — Nowożytni jeo- 
grafowie i archeolodzy nie chcą pamię
tać, że istniała tu ulica via dei Polacchi.

Do kupna kościoła św. Stanisława 
zgłasza się podobno jakaś trupa śpiewa
ków francuskich na cafe chantant — oraz 
jakaś kongregacya protestantów niemie
ckich na zbór sekęiarski.

Z rozdartóm sercem słyszę tu dokoła 
pytania: czy Polacy na to pozwolą, aby 
ich pamiątkowy, historyczny kościół pe
łen pomników polskich i polskich wspo
mnień — przeszedł na podobny użytek. 
Bardzośmy biedni — to prawda, ale jak
żeż często marnujemy fortuuy na fanta- 
zye, a ileż to pałaców i willi kupują nie
kiedy nasi rodacy za większe jeszcze su
my pó różnych zagranicznych miastach.... 
Donoszę więc do kraju o tej bolesnój wia
domości... — wiem, że składki publiczne 
w obecnóm położeniu wątpliwy tylko 
przedstawiałyby skutek — ale może znaj
dzie się grono ludzi możnych, co prze
szkodzą świętokradztwu i uratują kościół 
polski w Rzymie. Dixi et salvavi ani- 
mam meam.u

Do powyższego doniesienia dodajemy 
również za „Czasem“ szczegóły x) o ko
ściele św. Stanisława Biskupa i patrona 
Polski w Rzymie. Leży on przy ulicy 
Botteghe oscure w bliskości Kapitolu.

Stanisław Hozyusz, Biskup warmijski, 
przybywszy do Rzymu, mianowany przez 
Grzegorza XIII Kardynałem penitencya- 
ryuszem, uprosił u Papieża, aby przezna
czył dla polskiój nacyi osobny kościół po
dobnie, jak już posiadały swoje kościoły 
mne narody. Grzegorz XIII oddał na 
ten cel starożytny, bo z XII wieku, ko
ściół Zbawiciela. Anna Jagiellonka i 
Stefan Batory uposażyli ten kościół i za 
ich fńndacyą wystawiono tu Hospicium 
dla pielgrzymów polskich, oraz Kolegium 
dla księży polskich. Własność ta naro
dowa utrzymała się aż do najazdu wojsk 
napoleońskich na Rzym. Wtedy kościół 
św. Stanisława zamieniony został na ko
szary, ogołocony z wielu ozdób, wreszcie 
sprzedany jakiemuś żydowi z Livorno. — 
Car Aleksander I, wiedziony szlachetną 
myślą wskrzeszenia Królestwa Polskiego, 
ehoćby w Ścieśnionych granicach — od
kupił tę budowlę za sumę 10,000 skudów 
i do dawnój przywrócił świetności. Odtąd 
kościół ten był własnością carów rosyj
skich jako królów polskich. — Wpra
wdzie dotąd carowie Wszechrosyi piszą 
się „królami Polski,“ ale tylko w pełnym 
tytule aktów dyplomatycznych — w or- 
ganizacyi wewnętrznej zatarto wszelki 
ślad tego tytułu, bądź co bądź, mającego 
swoje historyczne i polityczne znaczenie. 
Sprzedaż kościoła świętego Stanisława w 
Rzymie, w chwili układów ze Stolicą 
świętą, dziwne zaiste robi wrażenie i 
może służyć w kołach watykańskich za 
dowód, o ile rząd rosyjski pozbył się 
nawet zewnętrznych względów poszano
wania dla religii katolickiój, oraz tole- 
rancyi dla swych katolickich poddanych.

Kościół św. Stanisława jest jeszcze w 
dzisiejszym stanie przepełniony pamią
tkami polskiemi. W wielkim ołtarzu jest 
piękny obraz Franciszka Smuglewicza, 
którego do Rzymu wysłał biskup żmudzki 
Gedroió, a przedstawiający u stóp Zba
wiciela patronów polskich św. Stanisława, 
Wojciecha, Jacka i św. Jana Kantego.

ł) Szczegóły te zaczerpnięto z książki: 
ranglia iell’ alma cita di Roma,“ oraz z ] 
ks. Ignacego Polkowskiego „Groby i pamiątki 
skie w Rzymie.“

W bocznych ołtarzach św. Kazimierz 
królewicz, św. Stanisław Kostka, Wskrze
szenie Piotrowina także pędzla Smugle
wicza ; a Szymona Czechowicza, znako
mitego ucznia Karola Maratti, Pan Jezus 
na krzyżu, a u podnóża św. Jadwiga i 
Kunegunda. Bogate antepedya z her
bami Polski i herbem Janusza, biskupa 
Załuskiego. Wielka srebrna lampa przed 
ołtarzem fundacyi Anny Jagiellonki. W 
zakrystyi znajduje się 17 portretów pol
skich, a mianowicie: Jana Kazimierza w 
stroju kardynalskim, Jana Sobieskiego i 
Maryi Ludwiki, obu Augustów Sasów, 
Stanisława Poniatowskiego, kardynała 
Hozyusza-, kardynała Radziwiłła, prymasa 
Ignacego Komorowskiego, biskupa Massal
skiego i tegoż biust marmurowy, portret 
Sierakowskiego rektora, obrazy Matki 
Boskiój, kopia od Karmelitów w Kra
kowie, św. Salomei, św. Stanisława Ko
stki, św. Kunegundy i św. Wojciecha.

W kościele znajdują się następujące 
pomniki polskie: królowój Anny Jagiellon
ki, Kardynała Hozyusza jako fundato
rów ; Biskupa Stanisława Załuskiego, 
oraz nowsze pomniki Władysława Ostoi 
Marylskiegp, wzniesiony przez Biskupa 
Skórkowskiego, Doroty Lubomirskićj przez 
jój rodziców księcia Henryka Lubomir
skiego i Teresę z Czartoryskich, Ludwiki 
Maciejowskiej, ks. Stanisława Parczew
skiego, Jakóba Kłosowskiego, Tomasza 
Wojakowskiego, Kaźmirza Hładowickie- 
go, Franciszka Zakrzewskiego, Marcina 
Dalewskiego, Konrada Radoczkowskiego, 
Jakóba barona Puszeta, Piotra Narbuta, 
Adama Słuszki, wojewodzina mińskiego, 
Eustachego Słuszki, wojewody nowogrodz
kiego, Marcina Katlewskiego, kanonika 
poznańskiego, Michała Poniatowskiego, 
prymasa. Kilka innych pomników prze-' 
padło w czasie ińwazyi francuskiśj.

To, co zostało, świadczy, że od cza
sów Hozyusza kościół ten jako własność 
narodu polskiego przez trzy wieki był 
łącznikiem Polski z wiecznem miastem, 
punktem zbornym dla pielgrzymów pol
skich, znajdujących w hospicium przytu 
łek, że był nadto miejscem po katedrze 
wawelskiój najdostojniejszym do uwie
cznienia _ pamięci dostojników kościelnych 
i świeckich w Rzeczypospolitej. Czyliż to 
wszystko ma pójść na sprzedaż i ponie-, 
wierkę? Czyliż przed tym wandalizmem' 
nie cofnie się rząd rosyjski, który tyle 
innych wandalizmów w kraju polskim do
konał, ale który w obec Rzymu i za
granicy starał się zwykle zachowywać 
pozory ? A my nieszczęśni czyliż już nie 
mamy żadnego środka, aby zdeptaniu i 
splugawieniu naszych pamiątek history
cznych przeszkodzić?

Pogrzeb cesarzewicza.
Wiedeń, 5 lutego.

(=) Pogrzeb nieszczęśliwego cesarze- 
wicza Rudolfa, któremu pomieszanie zmy
słów podszepło, że „musi świat ten opu
ścić“, odbył się dziś w sposób najuro
czystszy. O godzinie 4 wyruszył z Burgu 
oddział huzarów, za którym postępowały 
dwie sześciokonne karety dworskie, pier
wsza z adjutantami ś. p. cesarzewicza, 
hr. Rosenbergiem, Orsinim i kapitanem 
Giesslem, druga z marszałkiem dworu, 
wiceadmirałem Bombelles. Potóm ukazał 
się karaban o 6 siwych koniach, przy
krytych czarnemi czaprakami, na którym 
spoczywała przykryta wieńcami rodziny 
trumna. Obok karabauu pierwszy szpaler 
tworzyli uczniowie Theresianum z świe
cami, drugi 12 oficerów gwardyi, po pra
wej stronie austryackiej w śrebrnych 
hełmach o białym piuropuszu i czerwo
nych mundurach, po lewej węgierskiój 
w czerwonych attylach o srebnych sznu
rach, na plecach tygrysi płaszcz, na gło
wie kołpak — wszyscy na śnieżno bia
łych koniach. W końcu batalion, złożony 
z czterech kompanii piechoty, honwedów, 
majtków floty wojennój i landwery austrya- 
ckiój; orszak zamykał oddział huzarów. 
Po woli orszak szedł przez plac Michała, 
następnie przez plac Józefa, przez kró- 
ciuchną ulicę Augustynów, aż na placu 
Opery, gdzie się znajdowała za szpale
rem wojskowym wielka trybuna dla wi
dzów, skręcił w lewo w ulicę Tegethofa, 
na końcu którćj, przy wejściu na nowy 
rynek znajduje się kościół Kapucynów. 
Przestrzeń tę można przebyć w 10 minut, 
orszak postępował nie wiele nad kwadrans.

W kościele Kapucynów tymczasem 
zebrali się goście żałobni. Ściany, ołtarze, 
ambona były pokryte czarnem suknem. 
Wejście zdobiła czarna portiera. Wśrodku 
kościoła stał niski przykryty złotym dy
wanem katafalk, otoczony lo srebrnemi 
kandelabrami. Pomiędzy ołtarzem a ka
tafalkiem po prawej stronie, stały fotele 
dla dworu, po lewój stronie krzesła dla 
duchowieństwa, dalej obok katafalku sie
dzieli dyplomaci, ministrowie, Smolka 
z deputacyą Izby poselskiej, hr. Frank- 
mansdorft z deputacyą Izby panów rady 
państwa, dalej wszyscy namiestnicy i 
marszałkowie krajowi, po lewój stronie 
magnaci w czarnych galowych ubiorach 
narodowoch, arystokracya tutejsza, burmi
strze dwóch stolic, burmistrz Seraj ewa 
Farli-Paszic itd.

W kilka minut po godzinie 4 wielki 
mistrz ceremonii, hr. Hunyady, w białej 
atyli węgierskiego generała kawaleryi 
laską dał znak, że się zbliża dwór. Przez 
zakrystyę wszedł cesarz, prowadząc kró- 
lowę belgijską, za nimi postępował głę
boko wzruszony król belgijski w mundu

rze pułkownika austryackiego, wreszcie 
księżniczka Gizela bawarska z mężem. 
Cesarzowa, arcyksiężna Stefania i arcy- 
księżniczka Walerya pozostały w Burgu 
i odprawiały modły w kaplicy świętego 
Józefa. Cesarz i królestwo belgijscy za
siedli na trzech fotelach najbliżój kata
falku. W tymże rzędzie siedział arcy- 
książę Karól Ludwik, obok niego książęta 
bawarscy Ludwik i Teodor, bracia cesa
rzowej Elżbiety, dalój wszyscy arcyksią- 
żęta i arcyksiężue, książę Filip koburski, 
książę Braganza, sędziwa księżna Kle
mentyna , panujący książę Franciszek 
Liechtenstein itd. Cesarz postępował mę
żnym krokiem, ale twarz jego mocno 
zbladła, a włos mocno posiwiał.

Gdy cesarz zajął miejsce, Kardynał 
Arcybiskup Ganglbauer z liczną asysten- 
cyą udał się do wejścia kościoła, aby 
wprowadzić trumnę cesarzewicza ; tym
czasem około trzydziestu Kardynałów, 
Biskupów i infułowanych opatów -w czar
nych ubiorach stanęło z dwóch stron 
wielkiego ołtarza, przed nimi śpiewacy 
kapeli dworskiój z świecami w ręku. W 
tój chwili usłyszano przed kościołem ko
mendę wojskową i niebawem wniesiono 
trumnę cesarzewicza. Gdy spoczęła na 
katafalku, oficerowie gwardyi przybocznój 
stanęli z obu stron. Gdy Kardynał 
Ganglbauer drżącym głosem zaintonował 
„Miserere“ wszystkich oczy zapełniły się 
łzami. Cesarz nisko skłonił głowę na 
złożone do modlitwy ręce, królowa bel
gijska zanosiła się od płaczu ; rzewnie 
tóż płakał arcyksiążę Ludwik Wiktor, 
najmłodszy brat cesarza. Uroczyście za- 
brzmiało „libera“. Wreszcie drżącym gło
sem Kardynał powiedział „Requiem aeter- 
nam dona ei Domine“, na co chór : „et 
lux perpétua lucet ei“. Donośnym „Re- 
quiescat in pace, Amen“ skończył się 
żałobny obrządek.

Gdy następnie podniesiono trumnę, 
aby ją odnieść do krypty, cesarz powstał 
i wbrew etykiecie dworskiój, z braćmi i 
synowcami poszedł za trumną do krypty, 
gdzie jeszcze raz rzewnie się modlił nad 
trumną jedynaka. Po 10 minutach po
wrócił i uklęknął przed wielkim ołta.rzem 
wyszedł, poczóm wszyscy ruszyli z miejsc.

Tylko po woli wypróżniał się kościół, 
w którym spoczęły zwłoki nieszczęśliwe
go cesarzewicza, co tyle obudzał i zawiódł 
wielkich nadziei.

Pomiędzy licznemi wieńcami, złożonemi 
na trumnie cesarzewicza, wymienić nam 
wypada wieniec złożony w imieniu kraju 
przez marszałka hr. Tarnowskiego, wie
niec Akademii krakowskiój („swemu do
ktorowi honorowemu“), wieniec nauczy
cieli galicyjskich itd., oraz mnóstwo wień
ców od tych magnatów polskich, którzy 
mieli sposobność zbliżyć się za życia do 
cesarzewicza. Hrabiego Artura Potockie
go arcyksiężna Stefania przyjmowała w 
długiój audyencyi.

Wyspy samoantskie.
Dzisiejszy „Reichsanzeiger“ publikuje 

wreszcie nazwiska poległych i rannych 
marynarzy w potyczce pod Apia, na 
głównej wyspie samoańskiój. Jako po- 
(eylt/c/i wymienia organ rządowy 14 sze
regowców i 1 oficera, jako ciężko rannych 
31 szeregowców i 2 oficerów, z których 
atoli kilku wskutek ran poniesionych 
umarło, i wreszcie 9 lekko rannych. 
Z wcale pokaźnych liczb tych przekonać 
się możemy, iż potyczka musiała być nie
zwykle krwawą i zaciętą, jeżeli maryna
rze niemieccy, pomimo doskonałego uzbro
jenia swego, tak znaczne ponieśli straty. 
Potyczkę tę uważać atoli należy jedynie 
za wstęp do dalszych krwawych walk, 
wiadomo bowiem, że właściwe wypowie
dzenie wojny nastąpiło dopiero po tójże 
potyczce. Co za straty i ofiary wojna 
taka jeszcze za sobą pociągnąć może, to 
naprzód obliczyć się nie da. W każdym 
razie czeka flotę niemiecką jeszcze bardzo 
ciężkie zadanie.

Przypatrzmy się teraz bliżej owemu 
objektowi, dla którego tyle już krwi się 
polało i prawdopodobnie wiele się jeszcze 
poleje, a który byłby o mało co wywołał 
zatarg pomiędzy Niemcami, Anglią, a 
unią amerykańską. Na pierwszy rzut oka 
na mapę Oceanii, podpadnie nam od razu 
to, iż objekt ten jest na pozór bardzo 
niewielki i niepozorny. Cały bowiem 
archipelag samoański, położony w połu- 
dniowój strefie gbrącój, o blisko 200 mil 
od równika, obejmuje razem nie wiele 
więcój jak 50 mil kwadratowych ziemi, 
a więc tyle, co dwa większe powiaty 
Księstwa. Składa on się z następujących 
wysp: Sawaii (34 mile kwadratowe i 
13,000 mieszkańców) i Upolu (16milkw. 
i 16,000 mieszk.) oraz kilku małych wy
sepek. Najgłówniejszą jest wyspa Upolu, 
na którój znajduje się stolica i jedyny 
dobry port archipelagu Apia. Cała lu
dność wysp wynosi nieco więcój jak 
30,000 krajowców i 2500 białych i wy
spiarzy z innych archipelagów.

Klimat wysp jest gorący, lecz wzglę
dnie zdrowy. Ziemia bardzo żyzna a po
łożenie archipelagu w samóm centrum 
Oceanii jest tak pod względem handlo
wym jako tóż politycznym dosyć ważne. 
Ludność tubylcza należy do szczepu poli
nezyjskiego, jest silna i wojownicza i da
wno już przez protestanckich misyonarzy 
dla wiary chrześciańskiój pozyskana. 
Główną jój wadę stanowi niezwalczone 
lenistwo, które sprawia, iż na robotników 
plantacyjnych sprowadzać trzeba wyspia

rzy z innych archipelagów a mianowicie 
z Nowych Hebrydów. Robotnicy ci za
wierają zwykle kontrakt na całe trzy 
lata i pobierają, oprócz pożywienia, około 
100 marek rocznie. Po trzech latach 
wracają zwykle jako ludzie zamożni do 
swój ojczyzny i kupiwszy sobie kilka żon, 
prowadzą dalszy żywot w lenistwie wśród 
otaczającój ich cudownój przyrody.

Główne plantacye europejskie znajdują 
się na wyspie Upolu w pobliżu miasta 
Apii. Większa ich część należy do nie
mieckiego stowarzyszenia plantacyjnego i 
obejmuje blizko 70,000 akrów (140,000 
mórg) ziemi. Plantatorowie angielscy po 
siadają 9000 akrów, a amerykańscy 9500 
akrów. Plantacye te wydają mianowicie 
koprę (suszone jądra orzechów kokoso
wych) bawełnę, kawę i inne płody. — 
Ogólna wartość wywozu rocznego wyno
siła w roku 1879 — nowsze daty nie 
istnieją — 3,300,000 marek, z którój to 
liczby przypadało 2,268,000 marek na 
wywóz z plantacyi niemieckich.

Reszta ziemi należy dotąd do krajo
wców. Archipelagiom rządziła do nieda
wnego czasu rada kacyków, z którą za
warli Amerykanie w roku 1878 a Niemcy 
w roku 1379 traktat przyjacielski i han
dlowy. Zresztą są wyspy te zupełnie 
niezależne — przed kilku laty wybrali 
sobie kacykowie tak zwanego króla w oso
bie kacyka Malietoy. Podczas rządów 
jego zaszło pierwsze starcie Niemców 
z krajowcami. Gdy zaś Malietoa nie 
Shciał przyznać poszkodowanym przez 
krajowców plantatorom niemieckim wyna
grodzenia, wylądował silny oddział mary
narki niemieckiój, pochwycił „króla“ i 
wywiózł go nasamprzód na wyspy karo
lińskie a następnie do Niemiec. Następcą 
jego został kacyk Tamasese, którego atoli 
Amerykanie nie uznali, popierając kontr
kandydata w osobie kacyka Mataafa. 
Pomiędzy dwoma rywalami wybuchła 
w skutek tego wojna, która skończyła 
się klęską popieranego przez Niemców 
Tamasesy i zniszczeniem plantacyi nie
mieckich a wylądowany ku obronie plan
tatorów niemieckich oddział, poniósł w 
grudniu r. z. klęskę, o którój na wstępie 
wspomnieliśmy.

Wskutek zajść tych powstał zatarg 
niemiecko-amerykański, o którym już ty
lokrotnie pisaliśmy. Jak zatarg ten się 
skończy, dotąd przewidzieć trudno. Fa
ktem jest, iż Amerykanie tajnie wspie
rają wszelkiemi siłami swego kandydata, 
który groźne też względem Niemców za
jął stanowisko i o ustąpieniu dotąd nie 
myśli.

Dla Niemców jest archipelag ten o 
tyle jeszcze ważny, ponieważ na wyspie 
Upolu posiadają własny swój port Salua- 
fata, zawierający olbrzymie magazyny 
węgli, przeznaczonych dla stacyonowa- 
nych na oceanie Spokojnym okrętów wo
jennych i innych. W Niemczech odzy
wają się głosy, radzące archipelag bez 
wszystkiego zaanektować, lecz krok po
dobny kosztowałby w obec zaciętości i 
waleczności krajowców i trudności tere
nowych wiele ofiar w ludziach i pienię- 
dzach, a wątpić także należy, czyby An
glia i Unia amerykańska na aneksyą ta
ką się zgodziły.

Sprawy sejmowe,
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 7 lutego. 
(36 posiedzenie.)

Parlament załatwił na dzisiejszóm posie
dzeniu na wstępie kilka pomniejszych pozycyi 
etatu. Uchwalono także na powtórne żądanie 
ministra i kwotę na budowę nowych koszar 
w Darmsztadzie.

Następnie przystąpiono do wniosku pp. 
Helldorffa i towarzyszy, który opiewa: 
„Wzywa się rządy związkowe, ażeby, w ra
zie Anglia podejmie się inicyatywy przywró
cenia srebra jako metalu walutowego, wyra
ziły gotowość swoją do wspólnego postępo
wania.“

Wniosek ten uzasadniał poseł Mirbach.
Podsekretarz stanu baron Maltzahn od

powiedział, iż stosunki monetarne w Niem
czech są tego rodzaju, iż rząd nie widzi po
wodu poruszać kwestyi waluty. Jeżeliby je
dnakowoż Anglia z własnej woli uchwyciła 
inicyatywę w tój sprawie, to rząd niemiecki 
nie będzie się jój zamiarom sprzeciwiał. 
Zresztą zajmuje rada związkowa w tój spra
wie stanowisko wyczekujące.

Odpowiedź ta wywołała ogólne zadowole
nie, które objawiło się w mowach pp. Barn- 
bergera, Bennigsena i Meyera. Poseł 
Kardorff zaznaczył, iż wniosek rzeczony 
miał jedynie na cełu wybadanie zdania rządu.

Resztę pozycyi załatwiono bez najmniej
szej dyskusyi.

Trzecie czytanie etatu jutro prawdopodo
bnie ukończone zostanie, poezóm parlament 
zamierza posiedzenia swe na trzy tygodnie 
odroczyć.

Z rozpraw Izby poselskiej.
Berlin, 7 lutego.

Komisyą budżetowa zajmowała się na 
wczorajszóm posiedzeniu projektem zwiększenia 
listy cywilnój cesarza. Przeciwko projektowi 
przemawiał głównie poseł Richter, a poniekąd 
i poseł dr. Lieber (centrum).

W końcu przyjęto projekt rzeczony zna
czną większością głosów.

KORESPONDENCYE.
Kraków, 5 lutego.

(Nabożeństwo. — Następstwo tronu. — Sp. Mag- 
dziński. — Nowy starosta. — Wisła).

(□) Za spokój duszy ś. p. następcy 
tronu Rudolfa, zarządził konsystorz jene- 
ralny książęco-biskupi krakowski uro
czyste nabożeństwo żałobne, które się 
jutro (dn. 6 bm.) odbędzie w kościele ka
tedralnym na Wawelu.

Zostajemy tu dotąd jeszcze pod odu
rzającym wpływem tragicznego wypadku 
w Maydling. Do głębokiego współczucia 
nad okropnym ciosem, jakim Bóg dotknął 
dostojną rodzinę szczerze sprzyjającego 
nam monarchy, dołącza się i cokolwiek 
troski o możliwe zwroty, jakie by w da
nym razie zajść mogły w przyszłości. Z 
Wiednia starają się dobrze poinformowane 
osoby pocieszyć nas w tój mierze i roz
wiać wszelkie ponure przypuszczenia.

Następstwo tronu należy się na pod
stawie zasadniczej ustawy domowej Habs
burgów, w razie niedostatku spadkobiercy 
w prostej linii, najstarszemu z żyjących 
braci cesarza, a więc arcyksięciu Karolowi 
Ludwikowi, którego sympatye dla nas są 
znane. Nie zrzekł on się bynajmniej, jak 
z razu głoszono praw swych do korony, 
chociaż być może, że to później uczyni, 
istnieją bowiem pewne dane, z których 
wnosić można, że cesarz, w porozumieniu 
z swym bratem, uważa już poniekąd naj
starszego syna Karola Ludwika, arcyksię- 
cia Ferdynanda d’Este, za następcę tronu, 
w chęci wdrożenia go w zbawienne tory 
tej polityki, której sam się dotąd trzymał, 
a która się tak zbawienna do utrwalenia 
potęgi państwa austryackiego okazała. 
Arcyksiążę Ferdynand jest, jak nas zape
wniają te same osoby, księciem bardzo 
inteligentnym a w rzeczach polityki roz- 
ważniejszym i stalszych przekonań, niżby 
to z wieku jego, dochodzącego dopiero 
lat 26, wnosić należało. Z rodzaju zaś 
tych przekonań możemy być, jak nam za
ręczają, zupełnie zadowoleni.

Nader boleśnie dotknęła nas wiado
mość o nagłej śmierci prezesa Koła pol
skiego w parlamencie niemieckim śp. Teo
fila Magdzińskiego. Strata każdej szla
chetnej duszy polskiej obchodzi nas dziś 
żywiej, niż kiedykolwiek a tern rzewniej
szy żal ogarnia serca polskie, jeśli w świeżo 
schodzącym ze świata ubywa jeden z su
miennych i wytrawnych pracowników na 
polu politycznem w celach obrony praw 
narodowości naszej na zagrożonych kresach.

Dzienniki tutejsze, oceniając świeżą 
stratę z tego stanowiska, dają wyraz 
szczerej swój boleści i poświęcają pamięci 
zmarłego słowa należnego uznania.

Z dniem 1 bm. objął swe urzędowanie 
w Krakowie świeżo mianowany starosta 
krakowski i delegat namiestnictwa p. Ku
czkowski. Z przemowy do zgromadzonych 
urzędników tutejszego starostwa, w której 
kładł nacisk na obowiązek działania w 
zakresie obowiązujących ustaw na korzyść 
kraju z taką sprawiedliwością i energią, 
jakiej piękny przykład dawał jego po
przednik i w myśl wskazówek, jakie tenże 
wypowiedział przy obejmowaniu namie
stnictwa, wnosić można, że działać on za
mierza w duchu odpowiednim najgłówniej
szej potrzebie w stosunkach naszych, po
rządku i ładu społecznego. W tych do
brych zamiarach swych znajdzie on też 
silne poparcie ze strony wszystkich do
brze myślących obywateli naszego po
wiatu.

„ Obawy powodzi okazały się zupełnie 
płonnemi w czasie tygodniowój odwilży 
ruszyły się lody i spłynęły szczęśliwie. 
Zarządzone w samą porę środki ostrożności 
zapobiegły utworzeniu się zatorów pod mo
stem kolejowym i pod Niepołomicami. 
Przy dalszej pomocy Bożej będziemy się 
może cieszyć rokiem szczęśliwym, w któ
rym nas klęska powodzi nie nawiedzi. Po 
kilkunastu latach dotkliwych klęsk powo
dziowych byłby odpoczynek w tej mierze 
dla mieszkańców nadbrzeżnych bardzo po
żądanym.

NIEMCY.
* Berlin, 7 lutego. Cesarz przyj

mował dzisiaj na osobnój audyencyi po
sła barona Schorlemera z Alst.

— Na jutrzejszem posiedzeniu parla
mentu przyjdzie pod obrady prawdopodo
bnie i sprawozdanie z wykonywania usta
wy antysoeyalistycznój.

— Stronnictwo wolnomyślne stawiło 
w sejmie pruskim wniosek, żądający, aże
by rząd przedłożył wkrótce sejmowi pro
jekt do prawa, któreby uregulowało je
dnolicie czas uczęszczania do szkół ludo
wych i ażeby rząd rozważył, czy nie na
leżałoby terminu wstępnego w obligatory- 
cznóm uczęszczaniu do szkoły na później
szy wiek dzieci odłożyć.

— W urzędzie skarbu rzeszy przygo
towuje się obecnie projekt do nowego sy
stemu oclenia cukru, stósownie do uchwał 
konwencyi londyńskiój. Projekt ten przed
łożony zostanie nasamprzód radzie zna
wców.

Proces Kukizowski.
(Ciąg dalszy.)

W poniedziałek dnia 4 lutego ogłosił try
bunał uchwały co do wniosków w ciągu roz
prawy postawionych. Wnioskowi o udanie 
się do Kukizowa sryhunał odmówił, z powodu, 
że oględziny lokalne przeprowadzone przez



sądziego śledczego w Knkizowie zostały zu
pełnie dokładnie dokonane. — Odmówił ta
kże trybunał wnioskowi o wydanie księdzu 
Tchórznickiemu jego efektów.

Następnie odczytano kilka zeznań świad
ków słuchanych odnośnie do sprawy Gnota i 
Tomezuka — poczem przewodniczący odczy
tuje relacyą sędziego śledczego p. Koeowskie- 
go, czy począwszy od 21 lipca 1886 roku 
nie były w jakiój z lwowskich instytucyi 
finansowych lombardowane papiery, będące 
własnością ks. Tchorznickiego. Sędzia z przy
braniem protokolanta i rzeczoznawcy dr. Le- 
wakowskiego, udali się do filii zakładu kre- 
dytowo-handlowego i tu zbadali, że prócz 
lombardowania dwóch akcyi kolejowych na 
sumę 900 złr. w dniu 30 października 1886 
pp. Strzeleccy żadnych interesów z tymże 
bankiem nie mieli. W banku krajowym, hipo
tecznym, galic. kredytowym, w Kasie oszczę
dności, w banku austro-węgierskim, u Sokala 
j Liliena, Schellenberga itd, niczego się nie 
dowiedziano w kierunku lombardowania pa
pierów przez pp. Strzeleckich. Wszędzie za
znaczono, że dokładne zbadanie, jakie papiery 
w instytucyach są lombardowane, jest wprost 
niemożliwe.

Przewodniczący oświadczył następnie, iż 
otrzymał telegraficzną odezwę z ministerstwa 
sprawiedliwości, zawiadamiającą, że niejaki 
Majewski, redaktor Aeronauty, który mimo 
kilkakrotnych zgłaszań się, nie został w spra
wie Strzeleckich przesłuchany, udał się z za
żaleniem aż do ministerstwa. Odczytanie 
tego zawiadomienia wywołało w sali powsze
chną wesołość, bo widocznie pochodzące od ja
kiegoś półgłówka. Odczytano dalej akta 
spadkowe po ś. p. Janie Strzeleckim (ojcu A- 
leksandra) ; zeznanie kelnerów z tych restau- 
racyi, gdzie Aleksander bywał; relacyą re
wizora Teiehmanna, który czuwał nad Wła
dysławem i Aleksandrem Strzeleckimi we 
Lwowie w pierwszych dniach sierpnia; świa
dectwa Starostwa bardzo korzystne dla oska
rżonych, doniesienie żandarmeryi; listy ro
dzinne, bardzo poczciwie pisane i t. d. Po 
przerwie zabrał głos prokurator: Postępowa
nie dowodowe zbliża się ku końcowi. W 
akcie oskarżenia podniosłem przeciw p. Ale
ksandrowi Strzeleckiemu oskarżenie o usiło
wano morderstwo na osobie X. Tchorznickiego 
i o korzystanie ze zrabowanych przy tej spo
sobności pieniędzy. Wobec wyników dotych
czasowej rozprawy, odstępuję od oskarżenia 
co do usiłowanego morderstwa, a utrzymuję 
w calój mocy oskarżenie co do korzystania ze 
zrabowanych księdzu pieniędzy. Proszę
też, aby sędziom przysięgłym posta
nowione było w tym duchu pytanie główne. 
Co do pani Strzeleckiej utrzymuję oskarżenie 
w całej pełni. Ze względu na stylizacyą 
aktu oskarżenia, pragnąc usunąć wszelką wąt
pliwość trybunału i pp. przysięgłych, jakobym 
w akcie tym nie podnosił oskarżenia co do 
kradzieży pieniędzy, ponawiam obecnie oskar
żenie przeciw p. Maryi Strzeleckiej w tym 
kierunku, że w czasie od 30 lipca do 21 
sierpnia 1888 pieniężne efekta księdza w war
tości po nad 300 złr. sobie przywłaszczyła. 
— Obrońca dr. Roiński podnosi przeszkody 
ustawowe, które nie dozwalają na rozszerzenie 
oskarżenia o czyn dodatkowy. — Dr. Dulęba 
odnośnie do oskarżonego Strzeleckiego prosi 
o wypuszczenie go natychmiast na wol
ną stopę — ewentualnie za kaucyą. — 
Prokurator oświadczył, że na to się zgadza. 
Przew. Postępowanie dowodowe zbliża się ku 
końcowi. Pragnę przystąpić do mego resumć 
z całą świadomością faktów, w interesie 
oskarżonych i wymiaru sprawiedliwości proszę 
więc o wyjaśnienie kilku sprzeczności, jakie 
w zeznaniach p. Strzeleckiej znalazłem. Są 
bowiem niektóre ciemne szczegóły dotychczas, 
niewyjaśnione należycie. (Zwracając się do 
p. Strzeleckićj): Jak mam tedy tłomaczyć 
sprzeczności w zeznaniach pani, dotyczących 
sprawy z kluczem ? — Oskarżona podniosła, 
że tak ona, jak i ksiądz Tchórznicki powąt
piewają, ażeby klucz złożony na stole trybu
nału był tym samym, który oskarżona księdzu 
Królickiemu oddała. Oskarżona przypuszcza, 
że ajent Spang mógł posłużyć się innym klu
czem celem otwarcia szafy. Odpowiedź ta 
Wywołała powszechną sensacyą, a prokurator 
żądał nawet ponownego przesłuchania świad
ków Kownackiego, księdza Królickiego 
jako tóż ajenta Spanga co do tego klucza. — 
Zadano oskarżonój także ostateczne pytanie: 
dla czegp nie wyjęła wszystkiego majątku 
księdza Tchórznickiego ze szafy, dla czego 
zabrała tylko 80,000 złr., a resztę w sumie 
około 40,000 złr., to jest tyle, ile głoszono, 
że ks. Tchórznicki posiada, pozostawiła ? 
Oskarżona odpowiedziała, że o tóm, co gło
szono nie wiedziała ; zabrała w przechowanie 
to, co widziała — do skrytek nie zaglądała. 
Trybunał po krótkiój naradzie uchwalił nie 
wzywać ponownie świadków na stwierdzenie 
identyczności klucza. Przychylił się zaś do 
wniosku dr. Dulęby o uwolnienie Aleksandra 
Strzeleckiego z więzienia, a to za kaucyą 
10,000 złr. Aleksander Strzelecki oświadczył, 
że nie chce korzystać z uchwały. Dzieląc 
już od 5 miesięcy więzienie z matką, chce 
z nią wytrwać do końca sprawy w więzieniu. 
(Wielkie poruszenie).

Na tóm postępowanie dowodowe ukończono.

K.ronlłŁa
miejscowa, prowmcyonalna i zapamna.

Poznań, piątek 8 lutego.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał król.

bawarskiemu radzcy ministeryalnemu Ze n e t- 
Jemu król, order korony drugiój klasy.

* Opuszczony wczoraj ustęp mowy 
ks. msgr. Stablewskiego brzmi, jak na
stępuje :

Ś. p. Teofil Magdziński urodził się 
1818 roku w Szamotułach ze zamo
żnych, w mieście i okolicy powszechnie 
poważanych rodziców. Szkoły ukoń
czył w gimnazyum Maryi Magdaleny 
w Poznaniu, a na uniwersytecie berliń
skim słuchał prawa. Miłych form, pięknej 
powierzchowności, serdeczny towarzysz 
stał się prędko ulubieńcem kolegów. 
Konspiracya roku 1846 wyrwała go 
z karyery prawniczej. Magdziński łu
dził się z wielką częścią synów tej epoki 
nadziejami obcej pomocy i mniemał, że 
nie pracą wolną nad ludem, nie utwier
dzaniem bytu narodowego, ale pchnię
ciem gwałtownem i poruszeniem ludu 
dochodzi się do celu. Z więzienia u- 
szedł do Francyi, gdzie zawiązał sto
sunki z najwybitniejszymi członkami 
emigracyi i zachował je w późne lata.

Rok 1848 zastał go w Paryżu. 
Sam mi opowiadał, jak w czasie re- 
wolucyi fala ludu wniosła go do pa
łacu królewskiego, jak tam patrzał 
własnemi oczyma na gruchotanie tronu 
Ludwika Filipa. Łagodność wrodzona 
sercu zachowała go jednakże od skraj
nych prądów i zaciekłości stronniczej. 
Gdy nadzieje wojny z Rosyą poruszyły 
serca emigracyi, postanowiła jej część 
podążyć do Prus pieszo przez Niemcy. 
Jak wielkie zaufanie zdołał sobie już 
w onczas zjednać Magdziński, najlep
szym dowodem, że chociaż nie wojsko
wego, obrano przewodnikiem legionu.

* Na szósty tysiąc „Bratnićj ofiary.“ 
Pan M. M. z P. zamiast telegramu na 
ślub p. Wodzickiój w Krakowie 50 fen.

* Na kaplicę w Kościanie. Ks. kanonik 
Andrzejewicz z Gniezna 10,30 marek.

* W wydziale historyczno-literackim To
warzystwa Przyjaciół Nauk na posiedzeniu w 
poniedziałek 11 b. m. o 6 godzinie wieczorem 
będzie miał odczyt ks. dr. Kubowicz na temat: 
„Gdzie leżała biblijna ziemia Gessen i gdzie 
przechodzili żydzi przez czerwone morze?“

* Woda w Warcie. W Pogorzelicy opa
dła wczoraj woda o 2 cm. t. j. z 2,26 m. do 
2,24 m.

U nas przybrała woda od wczoraj rana do 
dziś o 10 cm. t. j. z 2,13 m. do 2,24 m.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w so
botę komedya Gawalewicza „Deklamacya“, po 
raz pierwszy komedya Asnyka „Komedya kon
kursowa“, po raz pierwszy obraz historyczny 
Wład. Syrokomli „Karliński“.

W niedzielę komedya Sardou „Poczciwi 
wieśniacy“.

We wtorek komedya Ant. Małeckiego „Ma
zury w Krakowskióm czyli grochowy wieniec“.

Ceny zniżone.
W czwartek na benefis p. Królikowskiój 

obraz Indowy z tańcami i śpiewami W. Gu
towskiego z muzyką A. Padygi „Wnuk 
Tumrego“.

* Wystawa obrazów w teatrze polskim
otwartą jest co wtorek, czwartek i sobotę 
od godziny 10 do 2 po południu, a w niedzielę 
i święta od godziny 12 do 2; nadto we wszy
stkie dni wieczorem w czasie przedstawień tea
tralnych podczas jednego z międzyaktów.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Towarzystwo „Staszyc“ odbędzie sw 
zwyczajne posiedzenie dziś w piątek dnia 8 
b. m. o godzinie 8 wieczorem w lokalu p. Mi- 
śkiewicza przy Starym Rynku. Na porządku 
dziennym: Pogadanka naukowa (ref. ezł. p. Jó
zef Chociszewski).

* Prostując wczorajszą naszą wzmiankę 
o trzech balach, jakie się odbędą końcem te
go miesiąca, oświadczamy, że ochronka na Za
górzu istnieje zupełnie po za obrębem Towa
rzystwa Pań Miłosierdzia, którego wczorajsza 
nasza wzmianka zupełnie się nie tyczy.

* Przypominamy, że wieczorek z tańcami 
Towarzystwa Przemysłowego odbędzie się w so
botę dnia 9 b. m. na sali Hotelu Francuskiego. 
Początek o godzinie J/s 9.

* Budowle prywatne w mieście Poznaniu 
w roku obrachunkowym 1887/88. Od 1 kwie
tnia 1887 do 1 kwietnia 1888 r. zrobiono 
w Poznaniu 649 podań o udzielenie konsensn 
na budowle (rok przedtem 311) i to w obrę
bie promienia fortecznego 12, po za nim 
637. Z tego udzielono konsensów budowla
nych 589, nie udzielono zaś 60, i to magi
strat nie udzielił 59, dyrekeya policyi, wła
dze forteczne 1. Co do użytku było konsen
sów : na domy mieszkalne 18, rezerwoar spry- 
towy z biurami 1, warsztaty 3, cyrk 1, stajni 
10, drewniki 4, szopę otwartą 1, kloako w 
505, kolumnadę 1, domek strażniczy 1. —
Z wymienionych wyżej budowli jest 16 zu
pełnie nowych. Dalój udzielono konsensa na: 
podwyższenie piętr 2, okien wystawowych, 
względnie drzwi składowych 10, ganki skle
powe 2, piec 1, na różne zmiany budowlane 
23, płotów 7, mostki przez ścieki uliczne 2, 
nagrobek 1.

* Wykaz posad wychodzi co piątek, które 
otrzymać mogą h. wojskowi, będący w posia
daniu świadectwa (Civil- Versorgnngsschein), 
uprawniającego ich do objęcia posady cywilnój. 
Wykaz ten przejrzeć można codziennie od 
godziny 9 do 1 w centralnem biurze meldun- 
kowem przy Placu Działowym.

* Piszą nam z kół duchownych: Dziwna 
rzecz, że „Anzeiger fur die kathol. Geistlich- 
keit der Dioecesen Gnesen-Posen, Kulm und 
Ermland“ nie znalazł w tych przeważnie pol
skich dyecezyach żadnój drukarni, któraby go 
drukowała i musiał nieborak się aż do Wro
cławia przenieść, a jednakowoż nie jest prze-

znaczony fur die Dioecese Breslau! Prawdo
podobnie jeszcze jakaś cząstka duchowieństwa 
q. dyecezyi umie trochę po polsku! A może 
to ma być zupełnie niewinne dzieciątko mo- 
dnój kultury germańskiój ?!

* Miłosław. Bazar tntejszy nabył p. Je
ziorkowski za cenę 51,000 marek.

* Żnin. W mieście naszóm, które teraz ma 
kolćj, landratnrę itd. i bardzo się podnosić za
czyna, potrzeba, aby kupiec Polak założył han
del łokciowy. Za dobre powodzenie można 
ręczyć, jeśli tylko rzetelnie swój interes pro
wadzić będzie. Jest tu dwóch żydów utrzy
mujących handle łokciowe, którzy znakomite 
robią interesa, a Polacy chcąc nie chcąc od 
nich kupować muszą.

* Obawa przed nową powodzią. Z Mię-
dzychoda piszą pod dniem 5 b. m.: „Nowe 
zbicie się lodów zagraża pomiędzy Sierakowem 
a Międzychodem. Wszystkie masy lodów, które 
się oderwały od mostu w Sierakowie, spię
trzyły się jak roku przeszłego pod Nowym 
Zatumem i przeszkadzają szybkiemu odpływo
wi napływającćj wody, tak iż powyżój zapar
tego lodami miejsca rzeka piorunem wzrasta 
i występuje z łożyska. Przejazd pomiędzy 
Starym a Nowym Zatumem już zatamowany, 
a za kilka godzin spodziewane zalanie mostu 
przerwie komunikacyą pomiędzy Nowym Za
tumem, Chorzępowem, Kobylarnią i Sierako
wem. Wtedy musiałyby wozy znów objeżdżać 
na Kukawki“.

* Najmłodszy król europejski, Alfons XIII, 
władzca Hiszpanii, skończy wkrótce lat — 3. 
Mimo tego niemowlęcego prawie wieku posia
da on, tak jak każdy inny, monarcha, swój 
dwór wojskowy i cywilny ; pierwszy składa 
się z jenerałów i fligiel-adjutantów, drugi z 
guwernantki, pani Tacon, która wychowywała 
już Alfonsa XII, nauczycielki Angielki, le
karzy, kilku burgrabiów, jednej damy dworu, 
paziów i służących pałacowych. Zrana tualety 
monarchy dokonywają speeyalne służące, man
ka jego bowiem nie zajmuje się takiemi usługa
mi, jedynym jej obowiązkiem jest karmić go, od
bywać z nim przechadzki i podczas uroczystości 
urzędowych trzymać go na rękach. Mały 
król nie sypia razem w łóżku ze swoją kar- 
mieielką, według zwyczaju panującego w Hi
szpanii, lecz kołyska jego stoi obok jój łoża. 
Gdy zaś w nocy się obudzi, mamka musi 
wstać i siedzieć przy nim ; tak wymaga ety
kieta. Skoro tylko tnaleta monarchy jest u- 
kończona, niosą go na dzień dobry do dostoj- 
nćj matki, u której często obecnym jest wi
zytom ministrów i członków rodziny i obo
jętny na opowiadane wkoło niego wieści o 
nporze i wybuchach gniewu księcia Montpen- 
sier, o tern co porabia, czego pragnie jego babka, 
bawi się i śmieje wesoło. Nie rzadko mamka 
i matka walczą o dostojnego malca; pierwsza 
kocha go czule, a gdy tylko się rozpłacze, 
chce go niezwłocznie wynosić z pokoju, na co 
znów królowa rejentka nie zawsze się zgadza. 
Zdarzyło się niedawno, iż królowa chciała 
syna swego pokazać margrabinie Ayerbe, 
gdy wszakże otworzyły drżWi dó jego po
koju, mamka stanęła w progu i wzbroniła 
im wejścia, gdyż monarcha spał; królowa 
i margrabina z uśmiechem usłuchały rozka
zu. Obiady jada król u siebie, nie u matki, 
wraz ze swoim dworem. Słowem jest to do
tąd najszczęśliwszy monarcha na kuli ziem- 
skiój, jedna tylko dręczy go plaga, a gdyby 
był w stanie ją zrozumieć, zatrułaby mu ży 
cie niewątpliwie. Jego królewska Mość miano
wicie jest prześladowaną, ściganą, umęczoną 
przez fotografów. Tydzień nie minie, żeby 
królewskie dziecko nie pozowało jakiemu foto
grafowi. Fotografowano je, jak podaje rękę 
matce, en face, w profilu, siedzący, stojący, 
w czepeczku, w kapeluszu, z gołą główką — 
słowem na wszelkie możliwe sposoby. Marzeniem 
każdego fotografa madryckiego jest zdejmować 
podobiznę dziecięcego monarchy, albowiem foto
grafie te rozchodzą się tysiącami. Szczególny 
a jedyny w swoim rodzaju widok przedstawia 
się w dniach przyjęcia w wielkiej sali pałacu 
królewskiego w Madrycie. Na tronie św. 
Ferdynanda i Karola V zasiada jasnowło
se, wesolutkie dziecko, trzymane przez mam- 
kę, na prawo zajmuje miejsce królowa-re- 
gentka z infantkami, dalój stoją grandowie 
z przykrytą głową, z obu stron damy 
dworu i szlachta i rozpoczyna się wielka 
defilada wyższych przedstawicieli władz woj
skowych w lśniących mundurach, ciała dy
plomatycznego, wszystkich wyższych urzędni
ków, a każdy ze czcią schyla głowę przed 
trzyletnim władzcą, któremu ta etykieta nieraz 
strasznie dokucza.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 9go 
lutego św. Apolonii p. i m.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 30. 
Zachód o godzinie 5 minut 0

(ciąg dalszy). — Wieści polityczne. — Silva 
rerum.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 7 lutego.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Ks. Wesołowski proboszcz z Murzy nowa, 
Brzeski z żoną z Kaczkowa, Liebelt z Za- 
jączkowa, Sikorski z Bnszewa, Schneider 
z Wschowy, Głogowski z Borku.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Nowicki z Ostrowa, Heydncki z familią ze 
Strzelewa, pani Mazurkiewicz z córką z 
Obornik, pani Radwańska z Popowa, Ja- 
cobi z Drezna, Janowski z Gniezna, Wal
ter z Wrocławia.

Ostatnie wiadomości.
O stanie zdrowia Jego Emin. księ

dza Kardynała Ledóchowskiego ogła
sza ostatnia „Germania“ następujący 
prywatny telegram:

Rzym, 7 lutego. Wczorajszy 
dzień przeszedł pomyślniej. Dzisiejsza 
noc spokojniejsza. Nie brak nadziei, 
że dostojny pacyent powróci do zdrowia.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Kroniki Rodzinnój wyszedł z druku nr. 3 

i zawiera: Ułamki ze wspomnień o Mickiewi
czu przez Maryą z Mickiewiczów Górecką. — 
Niby nowe a stare (Kwestyonaryusz) przez 
dr. Jana Olszyca. — Z teki autografów dr. 
Antoniego J., listy Karola Sienkiewicza. — 
Z podróży na wschód przez ks. Wł Zaleskie
go. — Dosiego roku! (obrazek) przez M. Z. 
— Wiadomości literackie. — Na obczyźnie
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Berlin, dnia 1 lutego.
Przy dalszém dziś przedpołudniowóm ciągnie

niu czwartéj klasy 179 król, pruskiéj loteryi kla- 
sowéj padły następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek).

150 269 652 87 786 (3000) 915 18 90 1196 
300 40 88 452 560 70 »124 31 (300) 210 44 
(500) 360 417 709 98 (1500) 819 77 936 »050 
85 30 55 91 651 55 718 51 920 57 1042 255 
372 484 501 58 653 730 72 817 41 906 62 5168 
(3000) 282 304 588 751 69 6032 60 184 299 345. 
50 440 54 91 579 750 824 92 913 85 7105 55 64~ 
205 406 44 56 572 94 761 96 (1500) 821 44 
94 952 8131 32 84 279 305 42 58 76 401 83 
500 917 89 »084 262 442 671 740 73 806 36 
(500) 74 979.

1O110 36 288 (1500) 356 445 577 627 760 
846 11033 47 475 77 723 807 8 23 1»285 341 
53 403 535 72 656 840 52 98 987 13O01 15 
(3000) 201 (500) 356 -63 (3000) 536 65 11014 69 
240 49 344 462 611 716 47 69 819 51 951 73 
15014 70 207 22 98 463 773 16002 78 548 60 
(300) 616 829 17021 32 60 140 250 70 364 (500) 
419 88 529 31 (3000) 94 600 35 796 962 18221 
430 33 41 522 51 652 79 l»004 64 78 105 44

CRQ Q-> ona
»0063 240 314 407 (1500) 682 743 »1191 

424 57 73 (5000) 571 631 (300) 55 716 (1500) 35 
(1500) 862 98 (300) 977 »»033 59 71 132 338 
412 557 95 616 25 713 858 61 (300) 98 909 33 
»3466 540 (3000) 95 (10 000) 604 38 83 879 91 
(300) 928 88 »4027 280 318 45 634 63 785 
846 906 73 »8007 80 153 351 75 403 69 580 
844 »6091 130 86 387 484 92 (500) 555 702 
841 88 900 »7224 546 639 723 843 96 996 
»8230 576 658 736 978 »9276 449 501 (30Ó) 
673 999.

30060 (500) 147 210 58 390 (500) 622 786 
800 31014 112 (500) 53 eö 208 31 (1500) 638 93 
937 50 53 71 »»075 76 176 (500) 206 26 579 
651 919 (1600) 33038 60 61 191 93 256 401 
20 30 685 615 758 61 900 30 3 4068 78 167 
230 48 76 91 372 (1500) 484 516 47 600 12 
(1500) 793 880 989 3 5004 63 136 67 217 602 
738 91 814 3 6012 164 96 258 314 60 84 (50o) 
468 90 509 35 58 652 756 77 711 919 62 
37105 11 78 226 320 623 43 94 871 38039 123 
(1500) 264 446 96 624 (500) 889 92o 79 87 
39064 89 206 42 88 366 72 487 557 693 823 
82 97 910.

40033 183 89 258 313 410 521 (1500) 52 
55 638 748 67 41019 40 103 341 430 539 62
749 812 942 4»040 55 128 48 329 477 582
(3000) 746 77 824 958 (3000) 43096 288 594
(3000) 600 77 87 (1500) 784 848 903 (300; 54 
44105 34 630 57 76 672 711 61 45069 (3000) 
111 244 65 557 80 692 4 6035 279 90 541
681 769 81 874 902 (1500) 56 73 83 97 47204 
384 761 871 84 91 985 4 8008 295 403 48 637 
607 77 92 823 62 61 72 4 9004 (3000) 16 102 
201 (500) 16 80 308 719 968.

50126 416 22 680 654 723 56 842 50 98 
993 61020 158 298 (600) 342 421 48 517 661 
62 (1500) 938 58 5 2000 25 93 192 403 96
852 926 51 53047 63 113 (500) 65 282 364
441 570 731 876 (300) 941 54072 109 72 (500)
73 219 495 505 671 (3000) 955 55188 217 343
87 632 721 848 63 991 56024 174 215 52 81
347 92 459 614 749 914 36 49 67136 38 66 
(500) 229 47 305 22 687 (3000) 60u 22 63 70
74 99 719 870 952 58021 96 (300) 214 77 366
67 75 435 523 68 81 632 82 923 88 5 9440 
521 711 (500) 36 67 72 79 809 15 92.

60193 96 326 55 455 98 591 987 61132 
208 57 66 69 405 43 89 636 718 835 51 (300)
90 «»226 32 320 550 616 19 (3000) 76 940
94 63154 204 327 421 40 500 62 Z 31 37 749 
85 6 4004 316 430 91 (1500) 547 60 (1500) 660 
64 925 6 5008 50 (1500) 130 76 86 224 55 68 
349 450 601 684 66137 203 19 28 316 87 578 
82 98 823 903 67168 91 398 402 8 49 52 
566 614 69 91 910 (500) 68198 2Q8 385 573
8t (1500) 697 728 912 6 9045 122 60 203 433 
659 69 797.

70011 45 71 139 236 430 572 79 659 (300)
91 71044 51 74 144 280 360 460 71 90 603 
948 73004 86 165 492 431 93 501 9 640 990 
73020 42 98 138 241 (300) 304 562 63 851
76 7 4013 357 651 810 939 66 7 5020 (3000)
348 (300) 52 446 56 59 512 33 (300) 624 720 
884 7 6002 114 78 529 95 601 10 726 7 7014 
188 283 319 465 573 608 22 41 756 968 92 
78040 259 89 317 428 94 516 670 712 79162
80 217 465 513 44 85 635 726 933.

80000 42 61 112 32 220 32 46 82 360 485 
600 4 733 81180 480 589 601 65 743 824 
83012 476 603 30 740 818 28 8 3059 77 88 
418 36 545 70 614 722 890 972 8 4040 43 86 
397 470 677 92 711 62 842 45 60 954 8 5011 
78 79 (3000) 301 50 463 67 (1500) 578 950 
86087 173 404 94 567 858 8 7000 11 (300) 63 
118 64 234 91 316 602 11 73 86 (1500) 784 867 
97 (3000) 942 88102 326 60 419 (300) 36 508
77 (3000) 83 637 91 804 28 992 89151 96 360 
(300) 72 401 608 26 67 95 (300) 682 750 854 95.

90256 406 23 82 540 58 91 605 40 56 764 
943 »1050 117 495 (500) 579 650 95 (300) 803 
30 979 93028 130 265 417 540 73 739 911 
93068 124 228 31 56 68 305 423 81 734 54 95 
854 96 931 »1081 96 108 38 569 78 651 747 
66 803 38 95102 223 370 421 74 80 94 814 51 
968 (500) »6000 18 58 190 327 514 668 73 99 
(1500) 863 »7120 93 421 562 (1500) 65 »8020
68 270 419 503 36 77 607 (500) 69 712 810 (300) 
920 »9002 235 (1500) 341 70 (1500) 92 480 Ó93 
94 632 82 718 36.

100128 35 55 56 235 45 59 314 65 84 429 
719 27 59 101105 57 225 45 85 321 424 614 95 
844 902 29 1O»154 60 349 435 86 (3000) 89 
606 800 (500) 952 91 103022 167 287 473 784 
104057 173 230 59 72 391 413 66 90 620 (300) 
39 85 706 89 858 1OS216 52 63 87 88 (3000) 
304 33 99 499 725 106014 (300) 141 (300) 91 
242 81 330 91 99 454 90 501 81 697 974 
107025 65 81 131 84 224 319 59 72 657 803 
922 33 58 108054 170 333 (1500) 505 47 788 
99 (3000) 833 77 109010 14 64 149 (1500) 92 
381 451 529 (500) 88 618 (3000) 852 923.

110008 100 42 45 212 314 624 87 853 951 
64 111081 146 257 85 472 634 897 (300) 979 
ll»033 79 141 n (3000) 303 491 658 (300) 622
81 797 848 90 113179 388 402 42 504 813 25 
45 114017 44 80 86 129 832 620 687 96 846
69 919 43 115023 336 69 416 63 (600) 226 919

81 85 96 116034 (8000) 48 118 294 312 73 405 
614 22 47 69 612 64 73 754 801 117006 245 
91 671 88 692 773 952 81 118298 321 463 574 
698 709 82 119035 100 96 613 969 74.

130022 165 87 91 98 206 625 731 79 
(3000) 913 62 131266 78 95 381 525 39 632 
722 133054 109 418 557 799 (1500) 911
133076 101 255 69 322 39 448 513 609 20 
21 870 84 901 73 (300) l»4015 (500) 19 127
85 575 763 815 50 l»5' 07 58 127 31 247 
71 79 310 54 73 95 787 91 889 136033 
(500) 46 67 107 88 214 51 85 (300) 303 83 
532 746 805 934 64 137044 263 320 87 
473 506 45 754 l»8016 109 255 670 733 
65 84 139048 81 128 61 252 511 15 40 
614 716.

130090 (300) 162 83 312 13 631 603 10 
25 (500) 39 131040 89 380 593 (500) 733 
(3000) 58 947 13»065 175 202 61 377 441 
62 855 (800) 916 133082 86 128 445 535 
64 05 608 26 55 134014 38 197 248 60
87 405 (300) 91 (300) 525 823 30 64 89 9u4
(3000) 73 87 99 135128 53 61 74 98 301 71 
83 (500) 414 55 92 583 620 782 818 136047 
61 89 222 89 553 953 70 137192 308 453 
99 653 922 32 138010 62 213 448 87 575
694 952 139089 02 150 354 473 82 645 35 60 
64 865 (1500) 962.

140083 (3000) 172 77 421 701 29 49 939 
141047 228 32 374 (500) 487 675 97 838 
942 143063 103 68 86 228 51 413 22 45 89 
556 823 89 96 143039 99 (3000) 105 446 
540 641 75 85 846 89 144144 58 69 (1500) 
444 145015 78 (300) 278 (1500) 93 327 541 
653 82 706 801 904 140000 20 122 50 249 
324 476 (1500) 554 703 6 20 147226 (3000) 
629 992 148039 (10 000) 122 66 248 75 367
426 540 631 716 904 (500) 55 140107 242 328 
59 88 401 (300) 614 817 25 926 40.

150024 53 379 414 570 704 58 90 151005 
235 45 751 152144 212 (1500) 74 374 525 
46 618 751 933 153077 196 245 301 (1500) 
425 27 (3000) 84 606 90 826 936 90 95 154295 
97 409 564 67 78 82 903 8 12 155010 66 
107 239 380 (500) 433 73 506 8 77 630 70 
844 924 158196 247 302 4 56 554 (500) 84
86 653 65 715 51 836 157081 180 99 .1500) 
261 307 496 651 60 158008 67 78 106 91 
212 58 327 65 81 423 83 524 25 600 88 845
88 935 60 (1500) 159021 90 109 29 50 
362 63 80 428 85 592 676 719 62 (500) 87 
883 963 (300).

160077 93 180 353 (3000) 411 54 75 517 
635 874 934 161061 129 351 67 697 825 918
25 163001 105 73 80 325 433 61 606 772 80
(3000) 877 916 43 76 91 163043 243 316 29
449 556 731 837 164021 107 26 260 364 75
523 35 37 711 915 85 41 (300) 66 71 75 165073 
<1600) 104 19 49 94 406 41 (3000) 67 517 38 66 
678 928 59 166036 85 110 60 296 363 84 535
167010 359 528 74 690 761 168033 104 229
69 77 463 560 980 169199 448 572 605 741 67 
868 (500) 90 (3000).

170026 148 233 306 430 45 47 501 52 656 
743 (300) 62 805 43 85 914 36 62 171025 96
(500) 103 29 465 (300) 587 604 6 724 957 
173024 31 97 154 67 349 72 83 413 561 698 984 
173064 265 76 91 403 31 50 597 816 76 174026 
232 670 705 833 34 55 949 53 175002 9 11 46 
53 69 381 88 402 623 24 (1500) 73 786 92 840 
901 65 176122 209 50 353 659 68 861 926
177051 72 129 229 30 86 334 42 615 731 
178054 155 211 350 419 49 63 525 46 59 (600)
70 610 73 715 67 73 873 931 1.79212 34 91
428 649 76 688 758 938.

180072 81 140 267 505 675 717 69 826 964 
93 181013 16 59 124 30 68 289 354 57 (300)
478 619 842 70 942 18»044 201 68 333 606
603 10 45 81 745 855 936 183023 36 42 (500)
219 367 424 602 50 66.740 86 917 66 184091
133 353 486 709 40 53 65 812 72 934 39 188045
425 50 762 826 36 920 32 186061 94 3ó7 451
86 96 549 81 607 86 726 49 883 94 187021 124 
39 495 634 42 47 609 35 737 40 864 962 188087 
101 50 214 393 588 768 80 810 14 189056 62
223 388 569 81 86 642 91 (5u0) 893.

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego.

Berll i, 8 lutego 1889. (Kursa końcowe,
Kurs z dnia

(’gzenloa wzmóc.
na kwiecień-maj....................
na czerwiec-lipiec .....

tyto wzmóc.
na kwiecień-maj....................
na czerwiec-lipiec....................

6!óJ rzep słabo.
na kwiecień- aj........................
na maj-czerwiec...........................

Okowita wzmóc.
eksportowa..............................
na kwiecień-maj.........................

na lipiec sierpień....................
spożywcza..............................
na kwiecień maj.................... .....
na czerwiec-lipiec....................
na sierpień-wrzesień ....

Owies
na kwiecień-maj.........................

Wyp żyta wsp...............................
Wyp.-okowity kw. eksportowa .

. . . spożywcza. .
Kurs z dnia

Consel. 4%..................................
Consol. 372%..............................
Poznańskie 4% listy zastawne . 
Poznańskie 8%% listy zastawne 
Poznańsk o listy rentowe . . . 
Austryackie banknoty . . . 
Austryacka renta srebrna . . . 
Rosyjskie banknoty ..... 
Rosyjskie consol. 1871 . . . . 
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 5% listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierskie 4°/0 renta złota . . 
Austryackie kredytowe akcye . 
Austryackie francuskie koleje .
Lombardy......................................
Usposobieni0: słabo.

7

193 25 
195 -

152 60
153 -

58 30

33 60
33 30
34 30
35 30 
53 - 
52 80 
63 90 
55 -

136 75

6
108 80
104 30 
102 60 
101 70
105 4
168 9

216 95 
101 5< 
95 -
63 50 
57 25

169 25 
107 90
43 10

8

193 50 
195 —

152 75
153 -

58 20

33 70
33 40
34 40
35 40
53 —
52 80
53 90
56 —

137—

O Mi
0,000
7

108 80
104 40 
102 50 
101 50
105 40 
169 05
71 -

2 6 20 
101 30 
95 30 
63 40 
67 25 
85 80

43 10

Szczecin, 8 lutego 1889. (Kursa końc.)
Kurs z dnia

Pszenica słabo.
na kwiecień-enaj.........................
na czerwiec-lipiec....................
na wrzesień-pażdziemik . . .

Żyto słabo.
na kwiecień-maj.....................
na czerwiec-lipiec .... 
na wrzesień-pażdziernik nowe.

Olej rzep, bez inter, 
na kwiecień-maj ..... 
na wrzesień-pażdziemik . . .

Okowita bez inter,
w miejscu spożywcza....

„ ekspertowa. . . . 
. na kwiecień-maj eksp.
„ na sierp.-wrzes. eksp.

Petroleum
na styczeń...................................

7 8

188 - 
191 -

190 —

190 -

161 - 150 -
151 - 150 60
152 - -

55 50 58 50
53 - 53 -

62 40 
33 10 
33 30 
35 30

52 30 
33 - 
33 10 
35 20

11 80

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nię» 
dziele zaś od 12 do 5 po południu,



Stan powietrza.

Stacye.

łoc» r. t) n S?Oi
to 1
|‘ Wiatr.
t 1

Stan
powietrza.

i

c
laulagfiinore . .
Aberde8n . . . 
Ohrygtiansnnd . 
Kopenhaga. . . 
Sztokholm . . . 
Baparanda.. . 
Petersburg. . . 
Moskwa ....

761 |Płn.Płn.W.6
758 iPłn.Płn.Z. 3 
748 ¡Płn. 8
741 IPłn.Z. 2
739 Płn.W. 2
744 Płd.Z. 2
748 Pld.W. 2
755 1 Pld.W. 1

pochmurno
pochmurno
pochmurno
śnieg
zachm.
zachm.
zachm.
zachm.

5
-1 
-1 
-1 
-4 
-8 
-13
-29

Kork. Qneen»t.
Cherbourg , . . 
Heider.............

757 (Płn. 7¡pogodne
753 Płn.Z. 5’ deszcz
751 Pin. 3 pochmurno
745 Płn.Pin.Z. 5|pogodne
746 Z.Pin.Z. 2 pochmurno
743 ¡Z.Płd.Z. 3 pochmurno 
740 Płd.Z. 1 ¡pochmurno
738 ¡Z.PłnZ. 3|zachm.

9
8
3

-1
-2
—3
-4
-1

8vlt ¡. . , . . ») 
Hamburg . 2)
Swineminde . 8) 
Nenf&hrwasser. 
Kłajpeda. . . 4)
Paryż ..... 7ól Płd.Z. 4 zachm.

750 Z. 2 zachm.
754 Płd.Z. 4 śnieg
752 Z.PłnZ. llzachm.
754 Z. 5!zachm.
750 IZ. 7 pochmurno
746 Płn,Z. 4 pół zachm.
754 ¡Z. 2 pogodne
747 |Z. 3,zachm.

5
0
0
1

-3
-1
-1
-1
--1

8
3
3

Monaster. . . . 
Karlsruhe . , . 
Wiesbaden. . . 
Monachium . . 
Kamienica. . 8) 
Berlin .... 
Wiedeń .... 
Wrocław . .
lale d’Aix . . .
Nizza................
Tryest.............

760 |Z.Płn.Z. 4|zachm.
757 W. 3 bez chmur
757 | spokojnie. |bez ehmu’

Spostrzeżenia ■ ¡etesrologlcŁae w Poznaniu

Data 
i godzina

Barometr J Wiatr Stan
powietrza

Temp 
w. Cei

7. Pop. 2
7. Wie. 9
8. Ran. 7

739,0 IZ. silny Ipół pogod.
740 0 Z. silny zachm.
744,9 |PInZ.siiny|zachm.

- 0.4 
+ l|6
- 2,4

_ lutego. Ceny mąki. P s u e a.. a 
27,50 rżana, 22,50 za 100 kilogr.

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowój wmieście Poznaniu 

Poznań, dnia 8 lutego. 1889.

Dnia 7 lutego maximum ciepła — 0°3 Cel.
, . minimum ciepła — 3°7 Cel.

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 
„Pos Zeit." jak następuje:

Przeważnie ponroezno, bez większych śnieżyc, 
chwilami pogoda przy zmiennem zachmurzeniu, 
morze, lekkie i słabe lub umiarkowane wiatry.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
Wyrtemberska 4-procentowa pożyczka pań

stwowa z r. 1879 i 80. Najbliższe ciągnienie od
będzie się dnia 11 lutego. Przeciwko stratom 
kursu, wynoszącym przy losowaniu około 5 
procent, zabezpiecza bank pod &rmą Carl N*u- 
bnrger. Berlin, Französische Sir Nr. 13, 
za premią 5 fen. za 100 marek.

Jnajw. i
|najn.Pszen.

ż-™ {“fc

Owies

1100 kl.

przecięciu
Jt, I 4

Inne artykuły.
najniż.lwprz:

Słoma /prosta za. 100 kl 
(targana

Siano
Groch

Owies. Wypowiedziano------- cent, na mie
siąc bieżący 135,00 żądano, kwiecień-maj 139,— 
płacono.

Olfij rzepiowy cicho wypowiedz.------cena
w miHscu żądano luty 61,00 żąd., sty
czeń-luty żąd., luty-marzec —żąd., ma
rzec-kwiecień —żąd., kwiecień-maj 60,50 żąd.

Okowita (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70m. 
podatku kons., bez in., wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypowiedz. -.—. na luty (50-ta) 51.40 
ofiar., (70-ta) 31,70 ofiar., kwiecień-maj 52.00 żąd., 
(70-ta) —żąd., maj-czerwiec (50-ta) 52,50 żąd., 
czerwiec-lipiec (50-ta) 53.00 żąd., lipiec-sierpień 
(50-ta) 53,50 ż., sierpień-wrzesień (50-ta) 54,00 żąd.

aa szici 8 lutego: 
żyto J54 00 mrk., pszenica — mrk., owies 135,00
mrk.. rzep —,— m., oiój rzepiowy 61,00.

Cena wypowiedz, okowity (excl. 50 mk. podat. 
konsumc.) na dnia 7 lutego: (50-ta) 51,40 mrk., 
(70-ta) 3.,70 mrk.

Peny targowe z dnia 7 lutego 1889.,

Pos tanowieni.8 

miejskićj

deputacyi targów.

’) Śnieg i zawieja z gradem. 2) Nocą burza,
" Nocą śnieg. *) Nocą śnieg. 5) Wczoraj gracT
1 nocą burza z śniegiem.

U w a g a. Stacye powyższe podzielone są na 
4 grupy: *) Europa północna, *) pas nadbrzeżny do 
Irlandyi do Prus Wschodnich, B) Europa środkowa 
aa południe od powyższego pasu,'«) Europa południo
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w każdći 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Objaśnienie: Płn. = PótnOc. PM. — połudme 
W. = wschód. Z. = Zachód.

Skala siły wiatru: ł = lekki powiew
2 «a mały, 8 = ¿łaby, 4 = umiarkowany, 5 ==• 
»stry, 0 = silny, 7 = mroźny, 8 = burzliwy 
b = burza, 10 = silna bursa, 11 = gwałtowna 
burza. 12 = orkan.

Pogląd na stan powietrza.
Minimum, które wczoiaj leżało ponad połu

dniową Szwecyą, postąpiło ku zatoce ryzkiój, inne 
minimum o mniejszój głębokości leży w okolicy 
Kanału. Przy zawiejowatych wiatrach z Z. i PlnZ. 
i przecięciowo normalnych stosunkach ciepłoty jest 
powietrze ponad Niemcami zmienne i do śniegów 
skłonne. Hamburg miał w nocy burzę. Wysokość 
śniegu: Swimoujście 2, Berlin 7, Bambtrg 8, Wieś- 
haden 9, Altkirch li, Hamburg 19 cm.

(K) Pesaań, 8 lutego. (— Sprawi 
nie giełdowe.) —

Stan powietrza: zachm.
Zyto bez handlu.
Ohcjwii» stale.

Cena wypowiedz. —,—, Wypowiedziani' 
w miejscu (bez beczki) to w. opodat. 50-t 51. 
70-ta 32.— płacono, luty (50-ta) 51.50 
(70 ta) 32,— płac., kwiecień maj (5'-ta) 52 f 
(70 ta) 32,70 płac, sierpień 5l-ta 53,60 m. 
34,— m. wrzesień 50-ta 54.— m. 70-ta 3<

Geny targ, w Poznaniu To W ś

;da-

.50 pł., 
płac., 

) płc., 
70-ta

Fasola
Kartofie
Wołowina/kulka za 1 kl. 

(od brzucha -
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Masło
Jaja za kopę

Pszenica 1

Żyt, 
Jęczmień 
Owies 
Groch

żółta

dnia 8 lutego 1889. piękny średni pośledni

, 100 kiłg.

Owies . . . 
Groch wrzący .

, na paszę 
Kartofle . . . 
Łubin żółty. .

» niebieski 
Rzepik zimowy 

lato wy
Wyka - . . . 1180

(Sprawozdanie urzędowe). 
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000%

Tralles. Wypowiedziano —,— litrów. Cena wy
powiedziana —,— mrk. w miejscu bez beczki 50-ta 
51,40 mrk., 7G-ta 31,90 mrk, luty 50-ta 51.40 
m. 70-ta 31,90 m, kwiecień 50-ta —,— m. 70-ta

2| 70
Bydgoszcz, 7 lutego.

Pszenica': piękna 172—i75 mrk., średni 
towar —,— m., poślednia według jakości 160 do 
do 17 j mrk.

Zły to: piękne suche 138—139 mrk., pośle
dni towar 135—137 mrk.

Jęczmień: według dobroci 120—125 oark 
do browarów 126—180 mrk.

Owies nom., w miejscu według jakości 15 
do 180 marek, pośledni —.

Groch nom. wrzący 145-155, na paitę 125 
do 135 marek.

O k o wita 50-ta 51,00 m., 70-ta 31,75 m.

Wrocław, 7 lutego 1889.
Koniczyna czerwona spok., średnia 

47—50, delik. 52—57, bardzo delik. 58 - 61, nowa 
poślednia 42—46.

Koniczyna biała słabo, pośled. 25—35, 
śred. 36- 45. delik. 50—58, bardzo delik. 60—70. 

z, y i o (»a 1000 fam.; spok. wypowt~u»ii,u,
------cent. Cena wypowiedziana — mrk.. na luty
154,00 żądano, kwiecień-maj 155/0 żądano, maj- 
cztrwiec 156,00 źąd.

Za 100 kilogr 
ciężki I średni 

naj- naj- naj- naj- 
wyż, niż. wyż, niż. M|F.M|F.|m|F.M|F.

17,90 
17,80 
15 no 
1440 
13 30 
15|00 14|50

lekki, towsr
■j- naj 

wyż. nii 
MJFMjF.

komisyi handlowej. piękny | średni | pośledni

Rzep . . . 100 klg. 
Rzepik zimowy „ 
Rzepik latowy „
Lnica . . . „

27 70 
26 I 60 
26 30 
±9 75

26 50 
25 I 60 
24 60 
17 75

24 ¡60 
23 ¡60 
16 I 75

Berlin, 7 lutego. ¡.Sprawozdanie orzętiewe.) 
zenica, za lOuo kilogr. w miejscu żąd. 174 

do 196 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
płacono —, na luty-marzec płac.—,—, na kwie
cień-maj płacono 194,0.)—193,25, na maj-czerwiec 
płacono 195,00-194,25, żąd. —, na czerwiec-lipiec 
płacono 195,50—195,00, żąd. - , na lipiec-sierpień 
płacono —, na wrzesień-październik płacono 
190,50—190,00. Wypowiedziano —,— ton. Cena
wypowiedziano —,— mrk.

Zyto za 1000 kilogr, w miejscu pł. 146-157 
według jakości; na miesiąc bieżący płac. —, 
kwiecień-maj pł. 153,25-152,50—152,75, na maj- 
czerwiec pł. 153.50—152,50—153.75, czerwiec-lipiec 
pł. 153,75 -152,75 — 154,. wrzesień-październik płc. 
154,25-153,50-153,75. Wypow. — Cena 
—.— mrk.

Owies za 1000 kil. w miejgeu żąd. 133 do 
160 według jakości, miesiąc bieżący płac. —, —, 
na kwiecień-maj płacono 137,25—137,75. na maj- 
czerwiec pł. 137,50—137, czerwiec-lipiec pł. 137,75 
do 137,25. Wypow. —,— ton. Cena —,—.

Kskurudsa w miejsc» płac. 128—140 wt- 
cłag jakości, aa miesiąc bieżący plac. —,-

kwiecień-maj 123,25, wrzesień-październik 124,25j 
Wypowiedziano — ton. Cena —.

Oiój rzepakowy. Za 100 kiłogr. w miej
scu bez beczki płc 58,5 m.. w miejscu z beczką 
płac. —,—, na miesiąc bieżący płacono 59,5, na 
kwiecień-maj płc. 58,2—58,3, na maj-czerwiec płac. 
57,6, żąd. —, na wrzesień-październik płac. 52,6. 
Wypow. — cent. Cena wypowiedziana —mrk.

Okowita opodatkowana. Za 100 litr, & 100 
pret. — 10,000 litr. pret. w miejscu bez beczki pł.
—,— mrk., na miesiąc bieżący płacono —.—. 
Wypowiedziano —,— litr. Cena —,—. Nieopodat. 
obciąż. 50 mrk. podat. konsumc. w miejscu 53,0 
mrk., na luty i luty-marzec płacono 52,3, 
ua kwiecień-maj pł. 53,9 —52,8, na maj-czerwiec 
płc. 53,4—53,3, na czerwiec-lipiec płacono r4,0 do 
53,9, na sierpień-wrzesień płacono 55,1—55,0 Wy
powiedziano —.— litr. Cena —,— mrk. — Nie- 
opodatkowana obciąż. 70 mrk. podat. konsumc. 
w miejscu 33,6 mrk., na luty i luty-marzec płacono 
32,8, na kwiecie-maj płacono 33,4—33.3, maj-czer
wiec płac. 233,8—83,7, na czerwiec-lipiec płacone 
34.4—34,3, lipiec-sierpień płac. 35—31,8, sierpień- 
wrzesień płac. 35,5—35.3. Wypowiedziano —,— 
litr. Cena —.—.

Szczecin, 7 lutego.
Pszenica słabo, za 1000 kilogr. w miejscu 

182—186 płac..¡luty —,— żąd., na kwiecień-maj
188.5 żąd., 188,0 ofiar., maj-czerwiec 189,5 żąd.,
190.5 ofiar., czerwiec-lipiec 191,0 żąd. i ofiar., na 
wrzesień-paźdz. — płac.

Żyto słabo, za 1000 kilogr. w miejscu kra
jowe 142—148 płacono, na luty —,— płacono, ua 
kwiecień-maj 151,5 151 płc i żąd., maj-czerwiec| 
151 płc., 151,5 żąd., czerwiec-lipiec 152,2—151 pł., 
wrzesień październik 152,— żąd.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 130 do 
136 płacono.

01 6j rzepiowy słabo, za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 60,05 żąd., luty 59,25 żąd., 
kwiecień-maj 59,0 żąd.

Okowita cicho , za 10,000 litr-pret. w miej
scu bez beczki 70-ta 33,1 ofiar., 50-ta 52,4 płac., 
luty 70-ta —,— płac., 50-ta —.— płc., kwiecień- 
maj 70-ta 33,3 płac., na maj-czerwiec 70-ta — 
żąd. i ofiar., sierpień-wrzesień 70 ta 35,3 nom.

Hamburg. 7 lutego. Okowita słabo, sty
czeń-luty 19% żądano, luty-marzec 20— żądano, 
kwiecień-maj 20% żąd.. maj-czerwiec 21— żąd. — 
Kawa good average Santos za luty 81—, za 
marzec 81,!/2, za maj 82%, za wrzesień 83%. ' 
Usposobienie stale. Obrót 45 0 miechów.

Magdeburg, 7 lutegJ. Cukier ziarnisty 
excl. worka 92% 18,50, cukier ziarn. excl. 88% 
17,65 cnk. ziarn. excl. 75% Ren dem. —,— Drugi 
produkt excl. 76% Rendem, 14,60. Usposobienie: 
stale, ff. Rafinada chlebowa —, f. Rafinada 
chlebowa —, mielona rafin. II. z beczką 28,25. 
miel. Melis I z beczką 26,75. Stale. Cukier su
rowy I. Produkt transita fr. statek Hamburg, ża 
luty 13,90 płac,. —żąd., marzec 13,97% plac., 
kwiecień 14,07% płac., 14,10 żąd., czerwiec-lipiec 
14,35 płac., —,— żąd. Spok. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —,— ctr.Walne zebranie

Kółka rodzicielskiego parafii Tumskiej (św. Małgorzaty)
iffin ? T dHia 10 lUUW> ° ^dżinie ^ej PO POt.w lokalu p J Mi sk lewi cza przy Starym Rynku nr, 58 I piętro.

O liczne i punktualne zebranie się prosi

Historya Kościoła świętego
Rzymsko-katolickiego

dla ludu polskiego i młodzieży, 
opowiedziana w 65-eiu życiorysach.

Tozml n.
z2rXnrrnmdfinkc 8’V°‘ 9ena za e8ze!nP1- na zwyczajnym papierze 50 fen., 
z portoryum 60 fen.; na lepszym papierze 75 fen., z^przesyłką 85 fen.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

poleca Drukarnia Kuryera Pozn. 
Cena za egzemplarz 20 fen., za 100 egzem 

plarzy 15 marek.

* Stary Flynełł. “7Q.
w domu Spółki Pożyczkowej.

, Celem uprzątnięcia składu wyprzedajemy do
’ końca tego miesiąca (1148)
i wszelkie materye wełniane na
> suknie czarne i kolorowe, mate-
> rye jasne wieczorka we, jedwabie 
$ aksamity, plusze, dywany, cho- 
I dniki, płótna, stołowiznę, firanki 
i i t. d. po i niżój ceny zakupu.

J. & T. KAMIEŃSKI,
Skład bławatny, jedwabi i płócieii,Poznań.

U Opis wyseła się darmo i franco 1! j
Najlepszym, najpiękniej

szym i najtańszym jest nie
wątpliwie (1134) !

zegarek!
2 orzełkiem <

srebrny Remont. I. gatunku i 
na 10 kamieniach

W Mrk. 25
do nabycia wyłącznie u

Czerwona Apteka w Poznaniu
Stary Rynek nr. 3T

poleca
Eucalyptus-esencyą, do ust i zębów 

i Eucalypius-proszek do zębów.
Najlepszy środek ochronny 1 do konserwowania zębów I dziąseł 

skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów.
Esencya do ust ,,Eucalyptus“ zawiera obok innych skutecznych czę

ści składowych także skuteczne części składowe Eucalyptns globulus (au- 
stralskie drzewo leczące febrę) w formie skoncentrowanej.

Używając blerze się łyżeczkę od herbaty esencyi, wlewa się 
w szklankę wody i tern usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów ,,Eucalyptns“ zęby. (634)

Esencya do ust Eucalyptns niszczy w zarodzie za pomocą swych 
antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek siwych desinfekcyjnych wła
sności jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni 
przed grzybami, anginą itd.

Esencya do ust Encalyptns usuwa natychmiast wszelki nic- 
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka lub 
z nosa i może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swój absolutnój nie
szkodliwości używaną.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Eucalyptns globulus stwierdza 
prof. dr. Gnbler i dr. Betherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bentley 
1 dr. L. Browne w Anglii jako też wielka liczba innych medycznych 
powag.

Cena butelki Im., pudełko Eucalyptns proszku 
75 fenygów.

* Liebiga mąka z mięsa. — Mąka z kości.

Chilijska saletra I
<g (1161) po oryginalnych cenach giełdy Hamburgskiej. N

I Superfosfaty, Żużle -Thomasa |
a po oryginalnych cenach „konwecyjnyeh“ poleca §>

1 GENERALNA REPREZENTACYA *
“ „Szczecińskiej falryti snperfosfatów i ttaMi“ i tabiirisffli tern importowych. |
i Orłowski i Sp., Poznań, j

Kuchy rzepiowe, lniane, konopne.

Si.

Wszelkie nowości
na porę zimową jako to: płaszcze, wierzchy laa 
futra, materye wełniane, barchany, dery 
podróżne i na konie polecają w wielkim wybo
rze po bardzo przystępnych cenach, a za gotówkę z od
powiednim rabatem

Heyducki & EichstaećLt
<474) w Bazarze.

W. Szulca
Zakład zegarmistrzowski i złotniczy.

Fin

B. Szulczewski,
plac Wilhelmowski nr. 1O,

naprzeciw teatru miejskiego,
poleca swój nowo urządzony i obficie zaopatrzony 
skład porcelany, szkła, lamp, tac i alfe- 
nidy „Christofla.“ (773)

kompletne wyprawy i urządzenia hotelowe.

FABRYKA 
papierosów i tureckich tytuui

i (1019) „włb:aw“
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

, zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy ! 
| i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odnośnych | 

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Bez kosztów.
Wielm. Panom i Szanownemu 

Duchowieństwu polecam rządzcóff 
z kaucyami, ekonomów, pisarzy, wło
darzy, gospodynie z gotowaniem, 
panny, bony itd. i upraszam f 
skawe i wczesne zamówienia.

R. Kobyliński,
żołnierz i sybiryjczyk z roku 1863, 
(1160) Wodna ulica 1.

w Poznaniu
poleca swój bogato zaopatrzony skład obrazów, figur kolorowych i białych 
z gipsu alabastrowego, krzyży stojących I wiszących, lampek przed obrazy, 
trzyzy do procesyi srebrzonych I mosiężnych, kierce, marszałkl, balda- 
Kh,y’,?1°rą5Wii' lichtarze na ołtarz, ołtarzyki do noszenia w różnym 

stylu, zasłony i t. d. (836)

Odnawia i restauruje kościoły,
wykonuje wszelkie prace pozlotnicze. Równocześnie poleca 
swój wielki zapas wyborowego szklą i podejmuje wszelkie oszklenia bu
dowli i reperacje, jako też gustowne wykonanie oKien kościel- 
iij cn w olow. Szkło w kistach do inspektów, jako też gotowe 
i Skora SgaWe °PraWa Ceny umiarkowane, rzetelna

Udzielam

gramatyki, historyi i literatury w jeżyku polski] 
i franeuzkim. Łaskawe zgłoszenia przyjmuję codziennie 
pomiędzy godziną 2—3 po południu. (Ii28)

Teofila Hadońska.
Poznań, ulica Wiedeńska nr, 5.

Destylacya Opactwa w Fécamp (Francya)

PRAWDZIWY LIKIER BENEDHÏÏBSÏÏ
znakomity, foniczny, pobudzający ape<yt i nła 

______________ twiający trawienie.

VÉRITABLE IIQUEUR BÉNÉDICTINE 
Brevetée en France et à l’Etranger.

tykietę z podpisem jeneralnego dyrektora.
Nietylko każda pieczęć i etykieta ale i powierz

chowność całój butelki jest sądownie zapisana i za
strzeżona. Ostrzega się usilnie przed fałszowanym 
likierem i sprzedażą takowego, nie tylko ze względu 
na odpowiedzialność przed sądem ale i z obawy przed 
złemi skutkami, na jakie zdrowie narażone być może.

Prawdziwy likier Benedyktyński mają na składzie:
.lakób Appei. A. Cichowicz, Ed. Kaatz, ulica Fryde- 

rykowska 5, W. E. Meyer i Sp., A, Mtzner, S. Sam ter jr.
I. P. Beely i Sp.. W. Becker, Emil Brranme, E. Peckert jr. 

T. Lnziński (Hótel de France), J. N. Leitgeber, J. K. Nowakowski. 
Oswald Schape, handel delikatesów, S. Sobeski, H. Wolkowitz, plac Wil- 
helmowski 14. M. Siuchniński w Buku. (765)

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Piowe orggany
o 9 głosach, w gotyckićj oprawie, 
są na sprzedaż pod dogodnemi wa
runkami w fabryce organów Brać 
Walter w Górze (Gubrau). (1149)

Urzędnik gosp-
kawaler, z 7-letnią praktyką, obznaj- 
miony z buchhalteryą rólniczą i kn- 
piecką, posiadający dobre zaświad* 
czenia, poszukuje miejsca od 1 Hpc9 
r. b. lnb rychlej. Łaskawe ofert! 
pod adr. J. K. M. 1529. Adml«' 
stracya Kuryera Pozii.

Ogrodnik
w średnim wieku, żonaty, bieglY 
w swym zawodzie, posiadający chi®' 
bne świadectwa, poszukuje miejsc* 
zaraz. Łask oferty uprasza się
ekspedycyl Kuryera sub S. C. 1021:
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